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Należy teść należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Zmieniają, statut-
K ra k ó w , 5 marca

Z powodu ucjiwał i przebiegu obrad naosta- 
tnick dwóch posiedzeniach Koła Polckie£ 
simy jeszcze raz głos zabrać, gdyż ldz^  „}
0 sprawy zasadniczej naWry. Koła
polskiego powzięła uchwały, zmi®1113̂ .,  , __
1 ducha regulaminu Kołowego, a ućzyni a 
.nb __ , . ' - się Jej Poz^aa'tak sobie — na poczekania, bo jię N  
na ku temu nadarzyła sposobność. I r “  m;a’ 
weule postanowień obecnego statutu Koła, z 
ny Ukm postanawiać możha ua °,*ob nI l . ’
ad h or zwoływanych p os ied zen iach ,, rf^nwa- 

ły zapadać muazą większością liczebuie okre­
ślonych głosów. , .

Z .  ?  U  po]sk j eg o  c o  cllWil« 
na zewnątrz ,,tajemnice* i te 1,1 , b) . T . f '  
gorszącą, —  to prawda- ale p r ^ fią Je , ’ 
«  tych tajemnic było ’ za wiele. S t a n ^ s k o  
„Koła polsk iego*1 bow iem  w obec kraju jest zn- 
fo n ie  odm.enn i od Ilanow.ska ja k * * *
innego kLbu parlamentarnego do 
tegoryi wyborców. Koło polskie ma by  ̂ p. ZM- 
stawicielstwem posłów narodowy* Kraju bez 
względu ńa ich partyjną przynależność. _ Wiele 
spraw zatem dla kraju pierwszorzędnej wagi 
rozstrzyga siQ właściiie w Kol- Pukiemi a 
me w parlamencie; „raj wię^ ma prawo wie­
dzieć, dla czego w Kole polskiem jedne sprawy 
uśmiercono, drugie wypaczono, i chce dowie­
dzieć si'| kto tych czynów dokonał. Więc me 
prosta niekarność gra tutaj rolę, iccz na plan 
Pierwszy występuje o b u w i 4 z ek dzienników 
co do informowania krajn o obradach Koła pol­
skiego.

Wniosek posła G r e k a ,  właśnie dla tego 
mo-e, iż pochodził ze strony demokratycznej, 
s*wapiiwie pochwycony i uchwalony został 
prz.ez w^kszość Kołową- Wniosek ten opiewał

fllej więcej w następujący sposób;
„Każdy członek Koła polskiego podpisze de- 

kWacyę, w której P °d  s ł o w e m  h o n o r u  
z°bo„ iąssuje się do przestrzegania tajemnicy o 
posiedzeniach Koła za poufne uznanych, oraz 
Ż1  ? a żądanie Koła z ł o ż y  m a n d a t  p o s e ł -

1 1 w razie uaowodnienia mu, że tajemnicę 
zdradził. j£0}0 poleca sekretarzom swoim wy- 
gotow;i;iie takiej dek'«racyi.“

Ponieważ tedy w komisy i „dla tajemnic 
ł  ̂ gwęksaońć będą mteć konserwa­
tyści, wjąw. i .■i/urwatysta m że być pewnym, 
że nic Się mu are stanie, członek mniejszości 
Koła, opozycyt J i s t a ,  narażony być może Lazaei 
chwili na utratę mandatu juz nietyuto wtedy, 
gdy treść obrad poufnych przekaże temu lub 
owemu dziennikowi, lecz gdy ją uczyni przed­
miotem prywatnej rozmowy lub narad z naj­
bliższymi swoimi przyjaciół j i  politycznymi, co 
Przecież powinno mu być dozwolonem

Takiego postanowieni! me wolno było Kołu 
uchwalać na poczekaniu to  z m i e n i a  o n o  
w z a s a d n i c z y  s p o s d b d u c h i s t a t i i t u  
K o l a  Uchwała ta, unszem zdaniem, j e s t
t e ż  n i e w ^  U g ° P o w o d « . [  K  
w i n n a  u l e d z  rea .811” 0/ 1 n a “ a Jbl i ż -
s z e m  p o s i e d z e n i u  K o ł a ,  któremu zre-
szta stanow czo odmówić musimy p ra w , decy 
dowania o zatrzymaniu lnb s n.lń manda­
tów przez posTów bo to wy łilczn ie do

k0R ów n?eżyz W3 ti0rCaÓ!a  z duchem statutów Koła

uurodoTOld • W lzb ie . w wspćlnego, jeżeliby 
* VDOtt j “ 1C nie maiąCą Irzeczną z uchwa- 
łami sefm? ć ę.hciał op^ ^ PsZCzegó]n9.ś< > roz-

Aszelkiemi sposobami starano się., nie dopu­
ścić do głosu nad budżetem ministerstwa o- 
światy. Wolno Eksc. Jaworskiemu i wszystkim 
konserwatystom sto razy twierdzić, że Rotte 
rowi nie wolno, w imieniu własnem, żądać 
zniesienia nauki języka greckiego w szkołach 
średnich, krzykliwe to twierdzenie zawsze sprze- 
cznem pozostanie ze statutem Koła i... ze zdro­
wym rozsądkiem.

Je s t t . o  po  p r o s t u  g w a ł t ,  z a d a n y  
tom r o z s ą d L o w i i w o l n o ś c i  o s o b i s t e j  
p o s ł a ,  goy aię mu w j zhie me pozwala wy- 
hu' icdzieć opinii w zakresie spraw, należących 
do jego zawodu. Jest rzeczą wprost monstrual­
ną, Zl puy budżecie szkolnym rzecznikiem Ko­
ła, w ktorego gronie zasiadają profesorzy i dy­
rektorowie szkół publicznych, ma być w pełnej 
Izbie jeden z księży, któremu dano pierwszeń- 
Stwo przed takim fachowym znawcą szkolnictwa 
kraj„wegw, jakim bezsprzecznie jest pos. Rot­
ter. To świadczy o-zaciekłości partyjnej więk­
szości Kołowej, nie liczącej się z interesami 
kuju, lecz wysuwającej przy każdej sposobno­
ści polipie macki koteryi.

Większość Kola polskiego nie czuje, żt sta­
cza się. z szaloną szybkością po równi pochyłej 
i znajdzie się znacznie prędzej, niż się spodzie­
wa, tam, gdzie jnż dawno być powinna: w klu- 
bowem kółku c. k. partyi rządowu konserwaty­
wnej, która omijać będą o 10 kroków wszyscy 
niezależni posłowie polscy.

i n 1K11
Z W a r s z a w y  donoszą do „Dziennika Po­

znańskiego" pod datą 3 b. m.:
soootę 1 marca zamknięto politechnikę

warszawską!
Z jakich powodów? nikt właściwie nie wie. 

Donosiłem w ostatnim liście, że są w polite­
chnice pewnegi, rodzaju, jeśli nie rucbj. to 
objawy niezau„wolenia, z racyi inspekcyi i to 
uie tyle przeciw inspekcji wogóle, w zasadzie, 
ile przeciw wstrętnej osobistości niejakiego Ka- 
pnstina, na czele tej inspekcyi stojącego. Na­
rady w tym względzie studentów odbywały się 
zawsze z wiedzą profesorow i w salach rysun­
kowych. Źaduych nieporządków, w ści ,łem zna­
czeniu tego słowa, nie było. Profesorowie, je­
śli nie otwarcie, to pod pewnym względem mo­
ralnie, aprobowali, niechęć studentów przeciw 
inspekcyi.

Widocznie na zapytanie ministerstwa, w ja ­
kim stanie umysłów znajdują, się uczniowie po 
litechniki, władza instytucyi komunikowała wia­
domości jak lajpochlebniejsze. Na dwa czy trzy 

a1 przed zamknięciem politechnil i przyszedł 
do władzy politechnicznej papier urzędowy z 
ministerstwa z nąjwyższemi pochwałami, że 
wobec tak nieoezpiecznego ruchu studentów 
w cesarstwie, uczniowie zakładów warszaw­
skich zachewnją su; spokojnie, w czem zasługa 
przeważne gremium profesorów i t. d. i t. d. 
W dwa da po nadejściu ofieyalnej pochwały 
zamknięto politechuikę.

Z czyjej iuicyatywy to nastąpiło ? Kto wpły­
nął na to postanowienie rządu? — ściśle okre­
ślić nie podobna. Jak się zdaje, władza żan- 
darmeryi, od której właśnie instytneya t. zw. 
inspekcyi jest zależną. Prawdopodobnie —  tak 
się przynajmniej domyślać można żandar- 
inerya wywarła wpływ na generał-gubernatora 
Czertkowa, który ruch ten wewnętrzny umy­
słów pomiędzy studentami, przeciw inspekcyi 
stosowany, uznał za niebezpieczny, za mogący 
w skutkach pociągnąć rnch innej natury —  , 
zamknięto czasowo politechnikę. Jak się zdaje, 
rząd, z powodu tragicznych zajść na uniwer­
sytecie kijowskim, z powodu podobnych, choć

nie tak krwawych w uniwersytecie w Moskwie i 
w samym Petersburgu, a także ze względu na 
rnch umysłów zakładów średnich, którym dała 
początek sprawa gimnazyum w Siedlcach, trzy­
ma się zasady skrajnej ostrożności i każdy 
objaw za niebezpieczny uważając, zamyka za­
kłady naukowe, nawet w razach, gdy nie ma 
ku temn rzeczywistej, faktycznej podstawy i 
zasady. Lnaczej trudno sobie ułómaczyć ostra 
cyzm ministeryalny. skierowany w tym wy­
padku przeciw politechnice warszawskiej, któ­
rej samo ministerstwo dało na kilaa dni przed 
zamknięciem testimonium lojalności.

Przerwanie wyuiadów bierni• „na czas nie­
ograniczony". Wszelkie zatem domysły i przy­
puszczenia, na jak długo wykłady przerwane 
zostaną i czy nczniowie stracą cały semestr 
naukowy, spoczywają na razie tylko na chwiej­
nych podstawach. Tak, jak rzeczy dziś stoją 
o groźniejszych skutkach zamknięcia mowy być 
nie może. >

Jeden tyluo wniosek zbiorowy z zajścia te­
go wyprowadzić można, że władza żaudarme- 
ryi była i pozostała w R osji główną i miaro­
dajną sprężyną rządn. Jak rządziła, tak rzą­
dzi państwem. —: Zaczepienie jej i obrażenie, 
choćby w osobie tak ujemnego indywiduum, 
jakiem jest —  nawet w oczach Rosjan - p- 
Kapustin, inspektor politechniki warszawskiej, 
mianowany nim przez żanaarmeryę, pociąga 
za sobą skutki nieobliczalne, Osmiuset nezniów 
widzi przed sobą bramy gmachu naukowego 
zamknięte, nie dlatego, żeby zdradzać mieli 
jakiekolwiek niebezpieczne dla pnństwa ten­
dencje, ale dlatego, że osoba i dykasterya wła­
dzy. nawet tak niskiego znaczenia, personifi- 
Kuje w sobie instytucyę żandarm eryi —  „de 
facto" najważniejszą w państwie. P Kapustin 
stał się przyc zyną zamknięcia politecLniki war­
szawskiej, nie kto ju#ny.

Tyle korespondent warszawski „DżienniRa 
Poznańskiego" i dotąd wszystko w porządku. 
Ale na punkcie moskalofilstw a zw yrodn ia ły  
„Dziennik Pozn." nie wytrzymał, aby n'e zdra­
dzić swojej., aberacji myślowej i do powyż­
szej korespondencji dodał następującą uwagę 
od siebie:

„A może po trosze wpływy i d o n i g j g ,  
zagraniczne oraz idyotyczny g w t j  Ea' 
„wszechpolskich" na młodzież w f 1®* /  .

Znaczr to tyle, jak gdyby radakcja „D . 
Pozn." vi skazywać chciała żanom J ś]edz 
skiej drogę, na której prowadzić pow ^
two. Nie wiedzieć dop.awa„, co J bezrQ 
cydującą rolę: zła wola, czy kran 
Łum ?

lo m p ie iiC Y a  „Nowej

bie gości czeskich, Btarająe się nprzyjemnić 'm na 
każdym kroka pobyt w stolicy franenskiej.

Dnia 28 lutego około godz. 11 rano rada ninni 
cypalna oprowadzała delegatów czeskich po Bało 

nach „P etit, Palais", poczem w trzydziestn powo­
zach odbyła się przejażdżka w prześlicznym laskn 
Bnlońskim. Objad dia 150 osób odbył się w „Iar- 
din a AccIim atatioL", a do stoła zasiedli w zgodzie 
przedstawiciele wszystkich stronaietw. W ygłoszono 
mnóstwo mów, mnzyka grata „K de domow m aj", 
powrót zaś do miasta pizybi ił cechę w ja .da tryum­
falnego pośród oarzyków „Vive(lt les Tcheąues!"

W czoraj odbył się nroczysty wieczór na cześć 
gości czeskich w salonach rtdakcyi pisma „L a  
Voix National". Naczemy redaktor „L a  Voix Na­
tional", senator Marcere, oooczony współpracowni­
kami i przyjaciółmi pisma, przvjmował Czechów jak 
najserdeczniej Pomiędzy innymi przybyli na ten 
wieczór; prezydent Rady municypalnej Daasset, 
członkowie Rady, Jn liusz Lem aine, Franciszek Cop- 
pee, Cberadame. liczni depntowani, dziennikarze i 
literaci. Mowę powitalną wygłosił redaktor Mar­
cere, odpowiadał zaś dr Srb, zaznaczając pośród 
oklasków, że nastąpiło obecnie zbratanie Bię dwóch 
narodów: czeskiego i fianciiskiego.

Podczas nroczystości Indowej na placn des Vo- 
ges, przed domem w którym mieszkał W iktor Ha­
go, pabliczność owacyjnie witała delegacyę czeską 
wznosząc okrzyki: „V ive la Boheme!" tadzież „Na 
z.lar Praze!" Prezydent Izby deputowanych De- 
schanel przyjmował dwa m zy przedstawicieli Cze­
chów d. 25 lntego i dzisiaj rano. W  chwili, gdy 
piszę te wyrazy (godzina 10 wieczór) delegaci cze­
scy podejmują ucztą w hotelu „Contmenthal" pa- 
i m y Radę monicypalną. Radę generalną, członków 
komitetu francusko czeskiego, tudzież wielo dzien­
nikarzy literatów, polityków.

Niemiłym dyBonansem w nroczystym nastroją by­
ła dzisiejsza bójka . robotników z policyą. Przeci­
wnicy obecnego rządn sprawę tę chcą wyzyskać na 
niekorzyść gabineto, którego prezydent po nieszczę­
śliwym wypadki! leży złożony chorobą. Na giełdzie 
robotniczej od czasn pamiętnych rozruchów w r. 
1893 panował znpeduy spokój a dzisiejszą bójkę z 
policyą wywołali anarchiści, którzy chwilowo zdo­
łali narzucić swo.ie kierov,’nictwo zorganizowanym 
robotnikom. Niektóre pisma stwierdziły, że pomię­
dzy nwięzionymi 19 anarchistami znajdnją się prze­
ważnie obcokrajowcy.

Jak wiadomo, Waldeck RouBaeao nległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi, powracojąc z  uczty, urządzo 
nej przez „Presse Soburbaine". Prezydent gabiuetn 
wygłosił tam mowę, w której oświadczył że wobec 
zjednoczonych wrogich rządowi żywiołów repnblika- 
nie wystąpią równie solidarnie i odniosą zw ycię­
stwo. Waldeck-Rousseau zęznaezył, że w r. 1894 
przeciwnicy republik; mieli w swyeh rękach 351 
mandatów, w r. 1898 już tylko 191, obecnie zaś 
czyn:ą rozpaczliwe wysiłki, ażeby nie stracić re­
szty.

Dwór w Haliniszkach
przez 

E m m ę Jeleńska-
78

tCiąg dalszy).

ska dnszaa jest°skłWSZyStk0lartcholii nip skłonna do mistyc>zraU> __
ao,i.„ na . j y 1' I’ ”  ś w i l

skup;Pll; . Co innego święf°^c> . .

stroju. me DJOze być mowy o żadnym pa

uśmieli1'0 na.ip!ękniejszy kościół- 
-  O! kteóC.hn̂  się pobłażliwie.

, a '^lez wS7cc Pani P°wiedział? . .
bardzo Ja byłam pewna, z® .

Zaczął ’ ze nie można inaczej myślec-
"  01 konw Inać-

rę iz a m  pauj^ ê ar‘ JfcF s z a b l o n y !  fo rm u łk i!  Za- 
p iękn e  j e s t  Q o, c o  W S Z y S C y  u w a ż a ją  

p ięk n o ś c i  p r a w d z ; 4 t y l k o  k o s z to w n e .  R °  
o d cza c > ° n a  j e s j. . e J t łu m  n ie  j e s t  w stan ie  
je m n lc z o ^ y c h  — . ^ k o  d|a w y b r a n y c h ,  d la  wta- 
te ż  o DajP i ę k n i e j02 v ° L r  l e s in i t i e s " .  I  d la te g o  
wią, a  Zi,cb w y Caj a  • r z e c z a c h  n a jm n ie j  móy 
j e s t  łatwo z r ozum jałSlej t e m, co  b i je  w  o c z y  i 

6 d la  k a ż d e g o .  N a p r z y k ła d

z Rafaelem —  okrzyknięto go za ósmy cud
swiąta i ta suggestya dotąd działa. A rzemże
on jest. Bezdusznym, banalnym... A taki mistrz,
aki poeta jak Botticelli, teraz dopiero za­

czyna...
Ale w tej chwili ozwał się za niemi urado­

wany głos pani Aliny:
Zosin! co się z tobą stało!
Ach, mama! nakoniec...
Szukałyśmy ciebie po całym kościele.

, â . n’ e wiedziałam jnż co robić. By­
łam t 1,akiro stiachu...

— Dobi ze, żeś tu stanęła, 
l o  pan mi poradził.

Pani A ’ ina zwróciła się ku młodemn czło­
wiekowi. Ten skłonił się nisko.

'Jak widzę, pan by] tak grzeczny, że się 
zaopiekował moją córką, —  rzekła po francu­
sku. Dziękuję najuprzejmiej. Teraz musimy
jechać.

III.
Od Nowego. Roku Teresa-Leonia z panną 

Małki' w iczówną przeprowadziły się do wła­
snego domu na via Mazzini i rozpoczęły no- 
wieyat. Pani Alina z Zosią ulokowały się w 
hoteln di Roma i puściły się w świat.

— Spełnić muszę obowiązek matki, — mó­
wiła sobie pani Alinu, —  i ustalić los Zosi. 
Może Bóg da, że znajdę tu dla niej męża. 
A potem już, potem poświęcę się zupełnie 
Bogu.

Więc oddała razem z Zosią kilka wizyt zna- 
omym dawniej damom polskim, zamieszkałym

Pary*, 2 n̂ca.
(Czesi w Paryżu. -  Bratanie się Cz“ h°)[na2r(fhrtc£U2* 
ni1- Wa.ka robotników z policyą.

Wybory).
( = )  Czesi, którzy odda.v.na v la m e n c ie  

Btryaekim i wspólnych delegacya.'h występ Ją P 
oiwko przymierzu Anstryi z R*«»s4 niemiec ’ 
wnocześnie żadnej nie pomijają BposouiWŚci. 7 
okazać Francyi swoje sympatye. Uroczysto p 
wodn setnej rocz J y  urodzin Wiktora Hugo dały 
Czechom nowy asumpt do politycznej mani eB  ̂
0 której prasa tutejsza rozpisnje bar zo s
ko. Z czeskiej stolicy, ze „z łotej" Pragi, przybyła 
nad Sekv.anę deputaeya pod wodzą bnrmis rz 
Srba, a paryska rada mnuicypa" ia z prezy en e 
Daussetem na czele powitała ją na iworcn . . 
tUBzn podczaB przyjęcia, gości z prowi.ncyi, Łudzisz 
delegatów zagranicznych Czechów ostentacyjnie wy 
róźniano, a mowę dra Srba oz.askiwano *
Po urzędowych obchodach, których o p i s  po a y wa 
już obszerno telegramy, Paryż pc -Hlu UT' 1

w Rzymie, i oczekiwała ga^psz®b- Ale tego
roku karnawał w czarnym « W c’®dJy!tnf e d y  
nie ożywiony, bpotykano się kiedy niekieay 
na five o’clockach“ , ale o wieczorach jeszcze 
nie było mowy. Dom hrabiny Tur, bardzo za­
zwyczaj otwarty i ożywiony, jeszcze dotąd nie 
ogłosił swoich „dn*".

Hrabina, zrażona przykrościami, jakich ze­
szłej zimy doznała od „czarnych za przyję­
cie księcia Turynu na jednym ze swoich ba­
lów, sama jeszcze nie wiedziała, jak się teraz 
zachować. I nawet powiamano, że zamierza wy­
jechać do Nizzy na cały karnawał.

U pani Wolkenstem, której soboty muzy­
kalne miały bardzo wesołą renomę, także w 
tym roku drzwi były zatarasowani z powodu 
choroby córki. Cała nadzieja była ja  Montich, 
spowinowaconych z kolonią polską przez nią, 
i na Skoradzkich, który mieli < >rkę ra wy a- 
nio i prześliczny apąrtamen w ej wi i 
Porta Pinciana. .. .

Tymczasem pewnego rana przysz i p 
dziewanie państwo Snżyńscy z zaP™^eniem do 
siebie na małą herbatkę. On był dalekim kr 
wnym Halickich, zamieszkały! ,iale w Rzymie, 
gdzie panował niezbyt ciężki urząd „cameriera 
przv Watykanie. Ona zas. z rodziny eipigran- 
tów, osiadłej v Paryżu od dawna, me an..ała 
prawie po polsku, ale miła, sympatyczna, uwa­
żała sobie za punkt honoru przyjmować w swoim 
domu Polaków, przebywających w Rzymie i 
tworzyć dla nich „un centre, un foyer polo- 
nais".

W tym „foyer polonais" me mówiono wpra­

l liii
Nasi konserwatyści noszą się widocznie w 

Wiedniu z jakiemiś pianami, o których wiedzą 
dobrze z góry, że wywołają gwałtowną opozy- 
cyę w* społeczeństwie. Ale burzę ua miejscu, 
w kraju, spodziewają się przeczekać i prze­
trzymać, zwłaszcza przy pomocy wypróbowa­
nych środków. O wiele przykrzejszą byłaby 
opozycya i krytyka na miejscu w Wiedniu, 
stawiają więc już z góry dla niej tamv.

Inaczej ńie można sobie wytłou* iczyć gwał­
townej chętki, wbrew statutowi Koła nawet, 
ograniczenia resztek swobody głosu dla nieza­
wisłych polskich posłów, pozostających w Kole, 
tego pakowania się niejako z butami w sumie­
nie mówców i chęci dyktowania im, co mają 
mówić, choćby wbrew swemu przekonaniu i 
sumieniu.

wdzie inaczej, jak po francusku, przez grze­
czność dla pani domu, ale mówione o kraju,
0 stosunkach tamtejszych, o nadziejach i o- 
bawacb. i uprawiano bardzo gorący patryo- 
tyzm.

Panie Halickie, wchodząc tam o godzinie 
dziewiątej w dzień naznaczony, zastały już 
spore grono gości.

W obszernym salonie palił się na kominku 
ogień, oświecając czerwoDym blaskiem twarz i 
fioletowy pas monsignora Żurowskiego, prowa­
dzącego półgłosem gawędę z dwoma podżyłemi 
pannami.

W przeciwległym kącie, nad stosami albu­
mów, siedziała młodzież: panna Skoraozka, 
panna Tola Herd, siostrzenica hrabiny Turo- 
wbj, dwie panny Iłżewskie, przybyłe z War­
szawy i kilku młodych luazi. A pod wielką 
lampą, osłoniętą koronkowym abażurem, panie
1 panowie skupieni byli około stoliczka z ma­
szynką i przyrządem do herbaty, przy którym 
gospodarowała pani Sużyńska, brzęcząc spod­
kami i łyżeczkami i nalewając wypieszczoną 
rączką herbatę do malutkich filiżanek-

Wejście pani Aliny z córką wywołało ruch 
w towarzystwie.

— Tak późno, kuzynko! —  zawołał pan Su- 
żyński, całując podaną sobie rękę.

Pani Alina coś zaczęła * mówić o późnym o- 
biedzie hotelowym i przerwała sobie na wi­
dok wysokiego mężczyzny, który się do niej 
zbliżał

—  A, profesor tu! n-e wiedziałam...
— Od niedawna. Od paru dni zaledwie, Zwy­

Ale mógłby też odezwać się głos krytyki po­
za Kołem, zwłaszcza ze strony p. Daszyńskie­
go i oto równocześnie „Czas" rozpoczyna po 
każaej jego mowie kampanię, dowodząc, że to 
właściwie mówca lichy, że nikt go nie słucha, 
że nie warto się jego mową zajmować.

Nie mamy najmniejszej ochoty zajmować się 
obroną p. Daszyńskiego, którego wcale do swo 
ich przyjaciół nie liczymy, konstatujemy więc 
tylko zajmujący objaw z taktyki konserwaty­
wnej.

I tak „Czas" zupełnie zignorował znowu 
wczorajszą mowę p. Daszyńskiego, o której 
biuro korespondencyjne, a wtęc organ urzędo­
wy, wcale dla p. Daszyńskiego nieprzychylny, 
rozesłał bardzo wyczerpujący komunikat tele­
graficzny.

W komunikacie tym znajdujemy między in­
nymi taki ustęp zmowy p. D a s z y ń s k i e g o ,  
tam gdzie on w dalszym ciągu po podanych 
we wczorajszych telegramach wywodach, mó- 
mówił o praktykach administracyjnych w Ga­
lic ji:

„Następnie omawia mówca —  czytamy tam — 
cenzurę teatralną i powiada, że referentów dla cen- 
znry teatralnej powinno Bię przecież egzaminować 
pod względem ich inteligencyi. W  Krakowie B»a 
wny dramat W yspiańskiego „W esele*1 został przez 
cenzurę teatralną nielitościwie Bkastrowany. Gdzie 
się zna.azlo słowo „rosy jsk i" mnsiat artysta zamil­
czeć (wesołość), słowa „kosa" nie wolno było arty­
ście wypowiedzieć i nie wolno nOBić na* scenie sn- 
tanny, tylko krótki, niemiecki spencei >k (żywa we­
sołość). Niejaki Kozłowski...

Ks. P a s t o r  woła: Ale nic poseł! (wesołość).
Pos. D a s z y ń s k i :  ...tapiBał dramat „D yan a", 

który się rozegrał w XVIII stniecin podczaB wiel­
kiej wojny polskipj. Szambelan dw orski, Potocki 
flirtował tam z pięknością wiejską. Marszałek kra­
jow y, hr, P otocki, zażądał, aby całą tę* Bcenę wy­
kreślono. (Żywa weBołość). Siało się to w ostatniej 
chwili, tak, że artystka, której rolę skioślono, była 
jeszcze nmieBzczoną na a fisst teatralnym: jeden re­
cenzent teatralny znalazł je j grę  bardzo zajmującą, 
(Żywa wesołość). W  Słowackiego „Księdzn Mafktf* 
znajduje się hetman polny Bi anicki, któęy był pra­
dziadem pani Tarnowskiej , a hr. TartftffcrBki jest 
prezesem krakowskiej Akademii umiejętności; zażą­
dał w ięc, aby marszałek Branieki nie wyatępuwół 
jako Branieki, tylko poprostn jako hetmaii polny 
(żywa wesołość), tak, że eały wiersz joatał prsez to 
zepsuty. Ki akowska cenzura zezwoliła na wysta­
wienie dramatu Szekspira „Jaliusi C esar", ale ty l­
ko pod warunkiem, jeżeli raymeey żołnierze nie 
w ystąjią w nniformach aUBtryackich (wesołość). —  
To jest kretynizm, a nie administracya, to jjg t  kc 
miczna farsa. Mówca wskaznje na zakaz wysta­
wienia „E lektry", którą wystawiono nawet w kle- 
rykalnej Hiszpssii.

Owoż wiadomu że „Czas" jest organem i 
własnością," właśnie zaatakowanych tam pp. 
hr Potockiego i hr. Tarnowskiego, ak  fakt 
ten usprawiedliwiłby oo najwyżej opuszczenie 
jedynie wymienionego ustępu, a nie przemil­
czanie całego olbrzymiego aktu oskarżenia prze­
ciw administracji państwowej w Galicji, jakim 
była mowa p. Daszyńskiego.

Wytoczył on bowiem cały szereg ciężkich 
zarzutów, które należałoby odeprzeć, jeśliby 
się to okazało moźebnem, których jednak su­
miennemu dziennikowi przemilczeć nie w o I d o . 
Mówca między innemi omawiał też znane pra- 
ktyl|! galicyjskich starostów względem uniwer­
sytetu ludowego, wśród homerycznej wesołości 
w Izbie przytaczał zakazy niewinnych nawet 
wykładów, np. „O Koperniku", „O słońcu", „O 
fonografie", wykazywał, jak to dla ogranicze­
nia swobody zgromadzeń i stowarzyszeń fabry­
kuje się na poczekaniu epidemie. Przykładem 
jaskrawym tego jest postąpienie starosty Ru- 
sockiego w Brodach, który w takim właśnie

kła praca w areniwum. A pani jnż swą młod­
szą córeczkę nam przywiozła?

— ■ Tak. Zosiu —  profesor Mężyk.
—  Pieni też może do zakonu? — spytał bro­

daty profesor z uśmiechem
Ona się roześmiała.
—  O nie! nie! — zawołała żywo i dodała 

już poważnie:
—  Niemam żadnego powołania.
Monsinior Żurowski rzeki zaś żartobliwie:
—  O, powołanie się znajdzie, znajdzie, ale 

me do duchownego stanu.
Pani Sużyńska zbliżyła się do Zosi:
—  Zapoznam kuzynkę z młouszem towarzy­

stwem — rzekła, biorąc ją pod rękę. — Pan 
Paliński, artysta muzyk — mówiła, przedsta­
wiając panów — a to pan Bruzdziewicz. ar- 
tysia-malarz. Sztuki piękne w komplecie. A  to 
hraoia Barberini-Baraniewski, „cameriero di
Soa Santita", a to znajome, nieprawdaż ? __
dodała,, wskazując na panny.

Zosia, spojrzawszy na hrabiego Barberini- 
Baramewskiego, poznała w nim swego opieku­
na od Sw. Piotra i zawoiaia

— O, ja pana jnż znam.
f— A tak, miałem przyjemność panią rato­

wać —  rzekł, składając przed nią nkłon.
I zwracając się do towarzystwa, opowiedział 

przygodę w zabawny i oryginalny SDosób.
Panny się zaśmiały i mówiono o ceremoniach 

papieskich.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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cela odkrył „epidemię1* ospy, mimo, że repre 
zentant rządu w pełnej Izbie skonstatował, iż 
w całem państwie przez cały rok zdarzyło się 
wszystkiego 10 wypadków ospy.

Postawił też mówca ciężkie zarzuty władzom 
administracyjnym w Galicyi co do nadużyć 
paszportowych, obwinił je, że —  jak to tyło 
podczas strejkn w Lrohotyczu —  występują 
przeciw robotnikom, a w interesie prywatnych 
kapitalistów; mówił o szykanach weterynaryj­
nych, jako represy- przeciw włościaństwn i 
małomieszczaństwu za opozycyjne głosowanie 
ppdczas wyborów. — Mówca zajmował się też 
osobiście poszczególnymi starostami galicyj­
skimi, jak p. Jaroszem, starostą w Nowym Są­
czu, hr. Kusockim w Brodach, byłym delega­
tem ki akowskim p. Laskowskim, starostą pod­
górskim hr Starzeńskim, tłumackim hr. Dzie- 
duszyckim, starostą stanisławowskim p. Pro- 
kopczycem i t. d.

Przypominając dalej zarzuty, podnoszone z 
Koła, że nadzór rządowy nad nstytucyami fi- 
nansowemi w Galicyi jest niedostateczny, mó­
wca zwrócił uwagę, ń  dzieje się to z powodu, 
że komisarze rządowi otrzymują od poszczegól­
nych instytucyj remuneracye.

Nakoniec mówca streścił ogólny swój sąd o 
wykonywaniu ustaw w Galicyi. Streszczenie 
nstępu tego znowu podajemy woale korauniKatu 
„Pinra korespondencyjnego1*.

Urzędnicy administracyjni w Galicyi — mówił p. 
Daszyński —  prowadzą politykę przeciw chłopom, 
robotnikom i ludności miejskiej, na korzyić stań­
czyków, dlatego też ustawy nic nie pomagają. Usta­
wa weterynaryjna jest dobrodziejstwem, ale chłbpi 
galicyjscy przeklinają ją . ponieważ stała się biczem 
w ręku starostów. Tak samo ma się z ustawami 
snnitsrnemi i szkolnemi. a najgorzej się dzieje przy 
rozdziale wsparć z powoda klęsk elementarnych 
Jeżeli poszkodowany należy do opozycyi, nie otrzy­
muje wsparcia, lecz oświadcza mn się jeszcze: Je­
żeli będziesz głosował na kandydata rządowego, do­
staniesz wsparcie. (G łosy: Słuchajcie!).

Galicya ma bardzo dobrą ustawę komosacyjną, 
ale nie przeprowadza się jej. To wszystko wynika z 
wielkiej potęgi starosty, który jest lepiej chroniony 
aniżeli prezydent gabinetu Można tym panom do­
wieść, że popełnili nadużycia, minister jednak nie 
może się odważyć coś w takich razach zrobić, po­
nieważ Koło polskie cLroni starostów moy ze w zglę­
dów narodowych, ale naród jęczy  pod temi rząda­
mi. Starostowie działają tylko w interesie małej 
przemożnej kliki, która przez to właśnie jest silną, 
że cała administracya stoi do je j dyspozycyi.

Yi szędzie sk, rzą się na mięszanie się ustawo­
dawstwa do organów wykonawczych. Powiadają, że 
jest to w najwyższym stopnia niazdiowym stosun­
kiem, jeżeli parlament chce wpłynąć na jakąś ga­
łąź administracyi. Ale części parlamentu, Kołn poi 
skiemn, wolno wpływać na wszystkich urzędników 
administracyjnych w Galicyi i starać się o niety­
kalność dla nich, jakiej nie posiada nawet żaden 
poseł. Zwalczyć starostę nie sposób, minister za­
wsze znajdzie kilka słów usprawiedliwienia na je ­
go rzecz. Ponieważ tym łodziom nic się nie stanie, 
administracya pozostaje dalej złą. Jest to polity­
czna administracya, jaka nie powinna być i dlate­
go pobłowie locyalno-demokratyczni głosować będą 
przeciw tej pozycyi.

Po przeiDowie jeszcze Schoenererowca M a­
l i k a  posieazenie Izby odroczono do dziś godz. 
10 rano.

W komisyach parlamentarnych wczoraj ob­
radowano nad kilku ważnemi sprawami. I tak, 
w budżetowej mówiono o komwersyi akcyj, a 
właściwie państwowych obligów dłużnych, ko­
lei Karola Ludwika, w komisyi socyaluo-poli- 
tycznej mówiono o stworzeniu funduszu pen- 
syjnego dla urzędników prywatnych, przyczem 
p. B a e r n r e i t h e r  z wiernokonstytucyjnej 
większej własności żądałby tę sprawę połączyć 
z ogólnem zabezpieczeniem na starość i refor­
mą obecnego zebezpieczenia od choroby i wy­
padków. Wreszcie snbkomitet dla handlu ter 
minowego zbożem dyskutował dalej nad przed­
łożeniem rządowem w tej sprawie.
- Stronnictwa niemieckie gotują się widocznie 
do jakiegoś kroku w sprawie niemieckiego ję ­
zyka państwowego. Oto bowiem p. F u n k e  
jako senior prezesów lewicy na zaproszenie 
Wszechniemców aby wziąć udział w konferen­
c ji  dla tej sprawy, nie tylko nie odpowiedział 
odmownie, ale zaprosił Wszechniemców, aby 
wysłał, delegatów na konferencyę prezesów 
klubów niemieckich, sądząc, że w tej formie 
obrady dadzą się utrzymać w większej po­
ufności.

Dzień wczorajszy był jednak z irnych wzglę­
dów bądź co bądź poważną datą dla wewnę­
trznej polityki austryackiej. Wczoraj bowiem 
zebrała się po raz pierwszy nowo utworzona 
R uda przyboczna dla dróg wodnych. Odbyło 
się to z wielką uroczystością, w obecności 
wszystkich członków i zastępców ministerstw 
handlu, wojny, spraw wewnętrznych, kolei, 
skarbu rolnictwa i sekcyi dla marynarki.

Interesującą była mowa przewodniczącego 
Rady, ministra handlu br. Ca II a, który dał 
w niej do pewnego stopnia pogląd na plany i 
zamiary rządu.

Zaznaczył mianowicie, że na ministerstwo 
handlu, wskutek uchwalenia ustaw budowy ka­
nałów i dróg wodnych, spadły nowe zadania, 
bardzo wielkie i pełne odpowiedzialności. Obe­
cnie chodzi o rozwiązanie ciężkich zagadnień 
technicznych, któremi Rada przj boczna będzie 
się miała zajmować.

Rada ta będzie także miała rozstrzygnąć o 
programie i kierunku, w jakim kanały mają być 
budowane. Minister spodziewa się, że ta sama 
jednomyślność, z jaką w roku ubiegłym stwo­
rzono wspaniałe dzieło, także dalszym uchwa­
łom co do wykonania tego dzieła towarzyszyć 
będzie Konieczną jest rzeczą, by Rada przy­
boczna gruntownie i fachowo zajmowała się 
programem budowy dróg wodnych dla okresu 
1904— 19 L2. Przedewszystkiem miałaby Rada 
przyboczna wyrazić swą opinię w tej mierze. 
Ustawa o Dudowie dróg wodnych daje rządowi 
o tyle pewne wskazówki, iż przepisuje, że bu­
dowa dróg wodnych oznaczonych w § 1, co 
do których ze sfrony reprezentacyi krajów in­
teresowanych już zapadła przychylna uchwała, 
najpóźniej ma być rozpoczętą w rokn 1904, a 
najpóźniej w przeciągu lat 20 skończoną.

Prace, które mają być w pierwszym okresie 
budowlanym, t. j. do roku 1913 przeprowadzo­

ne, rcuczą się stosować do ogólnych postano­
wień ustawy. jakoteż trzymać się granic u- 
chwalonych kredytów. Oprócz tego wyaaje się 
ministrowi niestosownem, aby aż do r. 1913 
wykonano tylko niektóre niezupełne części ka­
nałów, a wykończenie kanałów pozostawiono 
dopiero na orugi okres budowlany, kończący 
się w roku 1924. Do tego należy jeszcze u- 
względnić, że niektóre drogi wodne wyliczone 
w § 1. odnoszą się do nie cierpiących zwłoki 
potrzeb ekonomicznych. Dla tych dróg istnieją 
już gotowe,’ na wykonanie czekające projekta. 
Ministrowi wydaje się więc odpowiedniejszem, 
cżeby właśnie rozpoczęto wykonanie tycn dróg, 
dla których projekta już są całkiem opraco­
wane.

Potrzebujemy nielylko kawałków dróg pró­
bnych, ale także kanału próbnego, na lrtórym- 
byśmy mogli stndyować nasze nowe komuni- 
kacye. Z tego punktu widzenia, inojem zdaniem, 
na pierwsze uwzględnienie zasługuje kanał 
Dunaj-Odra z połączeniem do Wisły. Radę 
przyboczną czeka jeszcze cały szereg kwestyj 
technicznych, które jednakże, jak się spodzie­
wać należy, zostaną załatwione z pomyślnym 
skutkiem, i rychło. Ausiryacta sztuka inży­
nierska dowiodła już swych zdolności i także 
w tym wypadku z pewnością pokaże, że do­
rosła do swych zadań.

Kierownik oddziału technicznego r. M r a z i k 
wy jaśniając następnie dla czego plany nie są 
jesze wykończone, usprawiedliwiał się brakiem 
czasu, a po przemowach członków I z D y  panów 
P r o s k o w e t z a  i Młodoczecha K a f t a n a ,  
który wskazywał konieczność pośpieenu zabrał 
głos poseł hr Antoni W  o d z i c k i i w prze­
mowie obszernej dowodził przedewszystkiem, iż 
jednolitość akcyi jest niezbędną, że więc bu 
dowie wodne, regnlacye rzek, roboty meliora­
cyjne i t. d. skupić należy w jednej certrai- 
nej władzy. Dalej położył nacisk na skończo 
ność i dokładność planów, przestrzegał przed 
fałszywą oszczędnością i domagał się wykształ­
cenia odpowiednich techników wodnych.

Przemawiali jeszcze pp.: Młodoczech F o r z t ,  
dwukrotnie dr L u e g e r ,  niemiecki postępo 
wiec R u s s ,  Młodoczech M as t a l k  a i z Koła 
polskiego p. R a p a p o r t .  P. R n s s  mianowicie 
zaproponował wybór czterech komisyj, jednej 
dla spraw ogólnych, a trzech, każda dla jedne­
go z proponowanych kanałów, zaś dr L u e g e r  
wniósł o wybór komisyi regulaminowej z 11 
członków, któraby rozpatrzyła wnioski w spra­
wie organizacyi i podziału pracy r Rady**. Poseł 
M a s t a I k a wreszcie przypomniał regulacyę 
rzek i żądał uzupełnienia R a dy  do 50 członków 
z których 25 mianowałby rząd a 25 inteieso- 
wane Wydziały krajowe.

Nakoniec na życzenie p. K a f t a n a  minister 
br. C a l i  pizyrzekł, że następne posiedzenie 
„Rady“ odbędzie się 'eszcze przed Wielkanocą 
i wybrano komisyę regulaminową, w myśl wnio­
sku dra Luegera, do której weszli z Koła pol­
skiego pp. tir Wodzicki i ar Rapaport.

Powstała więc i rozpoczęła swą działalność 
nowa instytucya publiczna, której czynności 
ogół śledzić będzie z natężoną uwagą.

Gwałty praskie.
Na cele dobroczynno dla młodego pokolenia 

W zaborze pruskim złożyli nauczyciele Indowi z 
W ilamowic: T_ Broda, J  Latosiński i J. W aligór­
ski po 2 korony. Razem dotąd 4 8 85  kor. 37 hal.

Odedranie debitu pocztowego. „Dziennik P o­
znański piaze:

„N owej Reform ie1* krakowskiej odebrano, jak 
doooai „Reicneanzeigor1*, debit pocztowy w obrębie 
Niemiec na przeciąg dwóch lat. Jak wiadowo, „N . 
Reforma** zamieszczała z powoda sprawy wrzesiń- 
skiej bardzo ostre artykuły, za które skazały ją  
sądy pruskie trzy razy zaocznie a po trzykrotnem 
zasądzeniu na zasadzie paragrafów 41 i" 42 ko- 
deksn karnego odebrano je j debit p&r.ztowy, który 
dopiero w roku zeszłym odzyskała".

Przeciwko „Sokołowi** w Poznaniu. Magistrat
poznański wypowiedział „Sokołow i" salę gmuasty- 
czną w szkole „rbdniej od 1 kwietnia. W niósł o 
to na posiedzenia Rady miejskiej budowniczy k o ' 
misyi kolnnizaeyjnej p. Fischer, ale ogromna w ię­
kszość radnych wniosek ten o d r z u c i ł a  po prze­
mówienia radcy spi awiediiwości dra Lewińskiego 
i adwoLata Płaczka, którzy wywodzili, że Rada 
miejska „polityki oprawiać nie powinLa". Nastę­
pnie pojawiły się w „Posener Tageblscie** głosy, 
domagające się stanowczo wyrzucenia Sokołów ze 
szkoły średniej. Magistrat nległ parcin hakatystów.

0 rewizyach w Gnieźnie donoszą z tego mia­
sta do „R nryera Poznańskiego":

O odbytych rewizyach w pomieszkania gimnazya- 
listów, wiadomo, jnż z całą stanowczością, że rewi- 
zye przedsięwzięto wskutek denuncyacyi dwóch 
Niemców, którzy rzekomo mieli widzieć wyenodzą- 
cych „nocą" w większej liczbie gimnazyalistów z 
pewnego pomieszkania. Pomimo, że rewizye odbyły 
się bardzo starannie i szukano wszędzie, nie w y­
kryto nic obciążającego, i w kołach niemieckich, 
mających styczność ze sferami policyjnemi, sądzą, 
że proces nie może być wytoczony. Zeznania prze­
słuchiwanych gimnazj alistów niczego także nie do­
wiodły. •— Chodziło o rzekome zbieranie wśród 
uczniów składek, które miały rzekomo mieć cel po­
lityczny, tymczasem wykazało się, że chodziło o ja ­
kąś zabawę. Nie książkę z „pseudonimam i", tylko 
kartkę z nazwiskami polskich poetów i królów zna 
lezioao n jednego z gimnazyalistów.

w Krakowie.
Prezydynm komitetu bodowy pomnika Kościuszki 

w Krakowie, podaje do publicznej wiadomości, że 
do dnia 1 marca ] 9(J2 r. na fundnsz bndowy po­
mnika Tadeusze Kościuszki na Rynkn krakowskim 
wpłynęło ze składek 15 745 kor. 46  h.
ze subweuoyi Rady miasta Kra 

kowa, Rady powiatowej kra­
kowskiej i Kasy oszczędności 
ni. Krakowa wraz j odsetk. 24 4 2 0  kor. 87 h. 

z odsetek wraz z dochodami z
przedstawień teatralnych 1.225 kor. 90 h.

Czyli ogółem na fnndnsz bndo­
wy pomnika wpłynęło 4 1 .392  kor. 23 h.
Z powyższej kwoty wypłacono:

Artyście rzeźbiarzowi ś. p. prof.
Leonardowi Marcouiomn i jego 
spadkobiercom, za projekt i 
m ood  pomnika 26.110 kor. h.

iabryce odlewniczej, po dokona 
nin odlewa w bronz*e torsu 
Kościnszki 2 .000 kor. —  h.

na 3tempie i opłaty 298  kor. 77 h.
Czyli z fnndnszn bndowy d o -  

mnika wypłacono dotychczas 28 .408  kor. 77 h.
Stan dochodów na budowę po­

mnika Tadensza Kościnszki w 
Krakowie z dniem 1 ma.ca br. 
wynosi zatem 12 .983 kor 46  h.

Portorya i druki, w myśl uchwały walnego zgro­
madzenia członków im. Tadensza Kościnszki. po­
krywa komitet z i on Inszo w Towarzystwa; wydatki 
administracyjne, wyjazdy, plany i rysunki oraz 
wszelkie <irobo0 wydatki, podpisane prezydjum ko­
mitetu pokrywa z własnych fnndnszów.

Ze wydziai Towarzystwa, jako komitet budowy: 
Skirlim ki Jan, prezes Towarzystwa. SiM erzw  

ski Jan, referent komitetn. Franciszek Slęk, dy­
rektor przewodniczący Kasy oszczęiności miasta 
Krakowa, skarbnik funduszów bndowy pomnika. 
(Biuro: Kraków, nlica Gołębia, nr. 5, parter).

K rs só w , 5 marca.

Z powodu zbliżających się wyborów do Ra­
dy miasta Krakowa wyłożono w magistracie listy 
wyborcze, W szyscy obywatele i obywatelki mają 
prawo listy te przeglądać i sprawdzać, czy znajdą 
w nich swoje nazwisko. Jeżeli je  wypuszczono, 
winni wnosić reklamacye. w p r z e c i w n y m  r a ­
z i e  s t r a c ą  p r a w o  g ł o s o w a n i a .  W obec zna­
cznie zwiększonej liczny wyborców, nadto wobec te­
go. że po raz pierwszy sporządzono te listy wedle 
n,>wych norm wyborczych, bardzo łatwo zdarzyć się 
może, że wypuszczono w nich tego, lnb o w e g o ,. z 
uprawnionych Wyborców. Uez to razy się jnż zda­
rzało, że wypuszczano z list wyborczych lndzi od 
lat w Krakowie osiadłych i płacących podatki! Cóż 
dopiero być może teraz, gdy liczoa wyborców tak 
znacznie zwiększona została.

W ydział Towarzystwa demokratycznego piagnąc 
przyjść wyborcom z pomocą, uchwalił ułatwić im 
wnoszenie reklaroacyj. Czynności tej podjęła się 
bezinteresownie kancelarya mecenasa dra Br. G u ń  
k i e w i e z a , do której zgłaszać się należy z od- 
nośnemi dokumentami, wykaznjącemi prawo wybor­
cze, w godzinach między 9 a 11 rano, lnb 3 a 6 
po pułndnin.

Z wiecu kooiet. Otrzymujemy pismo następu­
jące:

W  sprawozdania szanownej Rećakcyi o wiecn 
kobiecym w ustępie, omawiającym moje przemówie­
nie wkradła się niedokładność, którą sprostować 
t aszę. Sprawozdawca włożył mi w usta wyrazy 
„listy wyborczo nłożono n i e d b a l e  i prawdopo­
dobnie ś w i a d o m i e  opuszczono nazwiska tych ko­
biet L t. d .“ Ja za| mówiłam dosłownie: „listy o- 
becnie ułożone, jako nkładane po faz pierwszy we 
dłng nowego statntn z konieczności zawierać ma- 
szą p e w n e  b r a k i .  Tak up. nie ma w nich wca­
le nrzędniczek i wielu nauczycielek, szczególniej 
z rzędn tych, do nie są w służbie czynnej. Nie ma 
tn a b s o l u t n i e  z ł e j  w e l i  ze ątrony wiadz ma­
gistrackich i obowiązkiem wyborczyń jest przez 
wnoszenie reklamacyj d o p o m ć d z  poniekąd w ł a ­
d z o m  do skonstruowania należytych list wybor­
czych". Z poważaniem K . Bujwidowa.

Kiedy wojsko O puści Wawel? W czoraj odbyło 
się posiedzenie delegatów Rady miasta , którzy 
mają z władzami krajowemi, rządowemi i wojsko- 
wemi traktować o opróżnienie Wawelu przez w oj­
sko. Postanowiono sprawę tę, wlokącą się tak d łu ­
go raz stanowczo załatwić i w tym celn w poło­
wie marca zwołać konferencyę wspólną, złożoną 
z delegatów Rady, przedstawiciela W ydziału kra­
jow ego i w ojskow ości, na której to konferencyi 
mają ostateczne zapaść nchwały w tej sprawie.

Spraw a dra Serafina Chmurskiego. W czoraj 
odbyło się o godzinie 7 wieczorem posiedzenie ra 
dy nadzorczej Tow. rękodzielników i przemysłow­
ców w Krakowie, na którea omawiano skatki kra- 
chn majątkowego dra, Chmnrskiego. Skonstatowano 
przedewszystkiem, że sama weksli, eskoutowanych 
w Towarzystwie przez dra Chmnrskiego, wynosi 
około 28 .000  ko;on. z czego część została zeskon- 
towaną tamże bez zasięgnięcia opinii cenzorów.

Gdy jednak rodzina dra Chmnrskiego i niektó- 
rzy jego żyranci pokryć mają część strat tego T o ­
warzystwa, straty wynieść mogą najwyżej 6 —-7 0 0 0  
koron.

Skutkiem niepokojących wieści, wypowiedziano 
w Towarzystwie w ciągu ostatnich trzech dni kw o­
tę około 20 0 .00 0  koron. Dla ułatwienia wypłat 
przyszły jednak z pomocą Towarzystwu rękodziel­
ników tntejsze większe banki.

W obec tego zdają się być wszelkie ooawy wśród 
publiczności przedwczesne i nieuzasadnione.

Na temsainem posiedzenia rady nadzorczej zg ło ­
sił p. Roman Chmnrski swoją rezygnacyę z posady 
dyrektora Towarzystwa rękodzielników. R <zygnacyę 
tę przyjęto do wiadomości, a fankoye p. Ohmnr- 
8kiego objął zastępca dyrektora, p, Andrzej Gnzi- 
kowski.

Nowy gmach czy przerabiany? Kom my a dla
bndowy nowego gmacbn magistrala, ewentualnie 
przebudowy i rozszerzenia obecnego gmachu, odby­
ła posiedzenie wczoraj w południe. Po omówienia 
całej sprawy trzej członkowie komisyi pp. Biborski, 
dr Staniszewski i Stryjeński oświadczyli aię za prze­
budową i rozszerzeniem ooecnego gmachn, a dwaj 
pp. Beringer i Fedorowicz budową nowego gma­
chn na placu przy kościele św. Dncha. Na podsta 
wie nchwały komisyi, postanawiające, większością 
głosów przebudowanie magistratn, przekazano spra­
wę do dalszego załatwienia sekcyi ekonomicznej.

Z teatru komunikują nam: Znany artysta, p. 
Michał Tarasiewicz wystąpi kilkakrotnie gościnnie 
ua naszej scenie. Pierwszy występ odbędzie się d. 
15 b. m. w Szyllerowskim „D on Carlosie".

Próby z Ibsenowskiego „M ałego E yolfa ", jak ró­
wnież przygotowania do jubileuszowego benefisu p. 
L. Stępowskiego są w pełnym tokn.

Na rzecz kasy emerytalnej artystów i arty­
stek tbatru miejskiego w K rakow ie, jak nam dy- 
rekcys teatru donosi, wpłynęły w bieżącym sezo­
nie następujące datki: „Sokół** krakowski koron 
1 5 ,  Emanuel Świejkowski 8 0 ,  Jasiński 1 5 2 , Re- 

Q.akcya „C za su 1 1 0 , Kościuszkowski komitet oby­

watelski 15 , uczniowie gimnazynm św. Anny 20, 
Wanda Siemaszkowa 117, Macharski 1 0 0 , Keda- 
keya „Naszego Głosu" 1 0 ,  nczniowie gimnazynm 
św. Jacka 6, z odczytu Korwina Piotrowskiego 82, 
W iktor Gabfenz 20, Biesiadecki 20, „S okół" pod­
górski 10, z dobrowolnych datków, wyjętych z pu­
szki dyr. L. Kotarbińskiej 5 9 ,  z ogólnej puszki 
wyjęto we wrześniu 1 9 2 , w lutym 400. Razem 
wpłynęła od powyż wymienionych ofiarodawców 
kwota 1 .308  koron.

Z T o w a rz y stw a  ogrodniczego. W e środę d. 5 
b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w gmachn 
uniwersytetu ogólne zebranie członków Tow arzy­
stwa ogrodniczego, na którem zagai pogadankę o 
pierwiosnkach p. Rius. Po posiedzeniu nastąpi roz- 
lusowanie roślin z zakładu p. A Galie.

Lgiamin kwalifikacyjny w lutym b. r. złożyli 
w Krakowie.

A) Egzamin do szkół wydziałowych zdali (z I 
grupy): Jnszczakiewiczówua Jadwiga, Kończyńska 
W anda , Markówna Marya , Trzcińska Florentyna, 
Mikulski Antoni; (z II  grnpy) Spargnapan; Helena; 
(z III grnpy): Kondeiewiczówna Helena (z odzna 
ezeniem), Nyczówna W ilhelm ina, Sacharkówna Ma­
rya, Spisówna Janina, Łebedyński Stanisław, Nowak 
Jan i W ójcik  Stanisław.

B) Egzamin do szkół ludowych zdali: Błeszyń- 
ska Marya , Bnbówna Stanisława „.Buglewiczów na 
M arta, Doroszówna Stanisława, D rzyg'ew iczówna 
Maryn (z odznaczeniem ;, Filewiczówna Z o fia , Go­
dlewska M arya. Górska Stefania. Antonina , Jaio- 
szówna Marya, Konopczanka Anna , Krzysztoforska 
M arya , Knkiówna Wilhelmina , Knśmierczykowua 
Apolonia, Lorenzówna Lndwika, Lodyńska Engeuia, 
Niedzielska Malwina, Nikodemska Jadwiga, Ouhalska 
Marya, Pawlikowska Ludmiła, Przebindowsks Bro­
nisława, Pnchalanka Stanisława, Saia.nonówna Anna. 
Schwalbe W alerya (z odznaczeniem), Sosińska He 
lena. Stefańska Jadwiga, Stieberówua Eugenia (z od 
znaczeniem ), Szyberska Marya , Wąaolna Antonina 
(z odznaczeniem), WoilkówDa Augusta, Zaraziaówua 
Marya. Zbijewska Marya; BaraD Józef, Biegnn Ka 
roi, Cbachlowski Franciszek, Danzigur izak, Dudre- 
wicz K azim ierz, Ferens Jerzy Fortnna W ojciecn 
(z odznaczono m), Gałczyński W ładysław, Got Fran­
ciszek, Haiaschin Karol, Kłosiński Antoni. Koza 
W ojciech, Marmorek Tobiasz, Polak Franciszek, 
Schwarz T aieasz, Zemlik Franciszek.

C) Egzamin uzupełniający z języka niemieckiego 
zdali: (do szkół wydziałowych) Sikorska Pan lina; 
(do szkół ludowych) Boberówna Jadwiga , Konopa­
cka M arya, Mackiewiczówna Z o fia , W esifalewiczó- 
wna Marya; Herrgiutz Gustaw, Milewski Jnlian, 
Piotrowski J ó ze f, Sitko Ludwik , Zawiła Edmnnd.

D) Egzamin specyalny z gospodarstwa zdał L o ­
renz Józef, a z języka francuskiego Kurowska Lu­
cyna (z odznaczeniem).

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. W  pią­
tek dnia 7 om. odbędzie się o godz. 6 wieczorem 
posiedzenie Towarzystwa. Przedmiotem dysknsyi ma 
być reforma adwokatury, wedłng projektu przed­
stawionego przez adwokata ara Józefa Sternberga, 
na ostatniem posiedzeniu Tow ariystw a. Projekt ten 
polega w zasadzie na zmianie organizacyi adwoka­
tury przez oddzielenie czynnika prawno publicznego 
od czynnika prawno-prywatn»go zarobkowego i a- 
tworzenie adwokatów o pełni praw, oraz zastępców 
stron z zmniejszonym zakresem dozwolonych fuu- 
kcyj.

Z resu rsy  urzędniczej. W  aob u? dnia 8 bm.
odbędzie się w sali resnrsy (nlica Lubicz) koncert 
pod dyreKeyą p. Maurycego Siebera, z współudzia­
łem p. Siemaszkowej (deklamacys), p. Zofii Snłkow- 
skiej (skrzypce), p. Stanisławy Sułkowskiej (forte­
pian), p. W ł. Bukowskiego (śpiew). Orkiestra pnłku 
56 wykona nstępy z opery „M unru" Paderewskie­
go i „Fantazyę polską", na wielką orkiestrę napi- 
ną przez M. Siebera. Początek o godz. pół do 8 
wieczorem.

„Pierw sza  pomoc w nagłych wypadkach**.
Towarzystwo ratunkowe wiedeńskie wydało tablicę, 
ua której spisano wszelkie dane i wskazówki , ty­
czące się udzielania pomocy w nagłych wypadkach 
zasłabnięcia. Nader przystępnie a krótko wszystko 
na tej tablicy spisano , co trzeba czynić z takim, 
który nagle zachorował , zanim lekarz przybędzie. 
Tablica posiada kilka rysunków, wskaznjącyeh, jak 
należy chorego bandażować, nktadać i t. d. Z ory­
ginała niemieckiego przetłómaczył tekst dr P. Ke- 
plor, lekarz powiatowej Kasy chorych w Podgórzn; 
tablicę wydał tlómacz wraz z inżynierem K. Roi­
łem. W ątpić nie trzeb a , że tablica znajdzie chę­
tnych nabywców; powinna się znaleść w lokalach 
publicznych , na stacyach k o le jow ych . w różnych 
poczekalniach i t. d.

Kradzież na kolei. Sąd przyaięgłyoh rozstrzygał 
dzisiaj sprawę kradzieży na kolei państwowej i ce­
sarza Ferdynanda. —  W  ciągn rokn 1901 niejaki 
W ładysław Klimek, 22 lat liczący wytohnik. za­
trudniony na stacyi kolejowej w Podgórzn, Płaszo- 
wie i Grzegórzkach, kradł na wszystkie strony gdzie 
co mógł, przeważnie utensylia należące do kolejni­
ctwa. A więc lustra i pasy z wagonów, śrnby, w ę­
że kauczukowe, bremzy żelazne i t. p., oprócz tego 
przywłaszczał sobie powierzane mn kwoty na zakn- 
pna, jak również z zamkniętego binrka uaczainika 
stacyi w Grzegorzkach zabrał różne rzeczy warto­
ści wyżej 50  koron. Gdy kradzieże spostrzeżono, 
podejrzenie zwróciło się przeciw Klimkowi. Odbyta 
n niego rewizya przyniosła dobry rezultat, gdyż 
znaleziono prawie wszystkie przedmioty skradzione,
0 ile których nie sprzedał. Z początku Klimek za­
pierał się popełnienia kradzieży, widząc jednak, że 
znalezione w jego mieszkania przedmioty silnie prze 
m Eiwiają przeciw momn, przyznał się wszystkich 
kradzieży i dzisiaj zasiadł pod zarzutem zbrodni 
kradzieży z §§ 171, 173 i 174, oraz, z Dowodn, 
że nszkadzai hamnlce kolejowe, co jest przeszkodą 
w rncbn kolejowym, oskarżony został o zbrodnię 
gwałtu publicznego z § 85.

Rozprawie przewodniczył radca sądu krajowego 
p. Błonarowicz, oskarżenie wnosił zastępca proku­
ratora dr Ptaś, bronił adwokat dr Gedwert. Z po­
woda wezwania i p rzesłnehiwania licznych świad­
ków rozprawa przeciągnęłt się do popołndnia i wy­
rok zapadnie wieczorem.

Z kroniki wypadków. W czora j zawezwano po­
gotowie ratunkowe w kilkn nieszczęśliwych wypad­
kach. I tak w Parku krakowskim służący, Ferdy­
nand Edinger został pokąsany przez wilka, trzy­
manego w tamtejszym zwierzyńca. Następnie opa­
trzyło pogotowie Stanisława Skowronka, bednarza
1 p. Schlesingera, emerytowanego lekarza w ojsko­
wego, liczącego 72 lat, najechanych przez tramwaj 
elektryczny. Chorych przewieziono do Kliniki chi­
rurgicznej. Nieszczęśliwemu wypadkowi nległ dalej 
ofieyał pocztowy p. W ojciechowski, zajęty przy ano

balansie na linii Poawofoczyska-Kraków; w chwili 
gdy zeskakiwał ze stopni wagonu, złamał nogę. 
Pogotow. i ratunkowe po nałożeniu cnoremn opa­
trunku, przewiozło go do kliniki ( hirnrgicznej.

Z wymienionych wypadków zasługują na zazna­
czenie owe stale i tak często powtarzające się na­
jechania piz3z kolej elektryczną licznych przecho­
dniów. W ładza raz powinna wdrożyć jakieś kroki 
i po.czynić zarządzenia, by elektryczny tramwaj kra­
kowski nie pędził jak szalony po linii. Jeżeli jnż 
teraz trafia się uyle wypadków na dwóch liniach, 
cóż to będzie dopiero, gdy [injj tych będzie w mie­
ście pięć!

Prosi I1SŁ 0 8tw*erdzenie, że nazywa się Roman 
Suszczyński (nie Snszczyn , jak wydrukowaliśmy) 
teD strażnik skarbowy, który zaatrzelił wściekłego 
psa w W ęgrzcacł nad granicą.

Seminaryum żeńskie, prywatne —  powstać ma 
w Brodach.

Okradzenie WOZU pocztowego. (S t a n is ła w ó w
4 marca). Dnia 3 mar „a laOO r. na gościńca pro­
wadzącym z Sołoiw ny do ■JiAn.sławowa okradziono 
jadącą pocztę. Niew‘a^0uiy sprawca otworzył klu­
czem dobranym woz będący w rŁC|in j wydobył z 
niego kilka workow, zawieiają(.y,;h listy pieniężne 
wartości 3317 koron i 42  listów poleconych. Kto 
był sprawcą, śledzto B*e wykryło. Rokn następne­
go, w majn, jechała sama poczta dc Stanisławo­
wa. Pocztyiion ogiądn4w8zy się tuż przed miastem 
poza siebie, ujrzał w “ rokn nocnym uczepionego 
n wozu człowieka. 0Ł‘łQj4 (;e&(’ zbadać zawartość
schowkn, w’ którym le^a^  worki stjwe. Zesko­
czywszy z kozta, ś c i ą g i  napastnika z wozn na
ziemię i chciał go nbezwładoić. ® 0zPoczęła się po-
między oboma rozpaczliwa walka. Nieanaj omy p o ­
zostawiwszy w rękn pocztjiiona wa surduty i ka­
pelusz, nmknął, ukrywszy się w zbożaC|, przy go­
ścińcu rosnących. YV sebowkn by o wówCzag 11.637 
koron i te ndało się dzielnemu Pocz*ylionowi od rg 
bunkn oiaiić. W óz jnż zdołał paP®stnik dorobio­
nym kluczem otworzyć; chwila jeszęgg, wory z 
pieniądzmi siałyby się j “g° łup6® -

Śledztwo wykryło, że sprawcą teg0 ostatniego 
napada, tak same jak i pierw8**} kradzieży, był 
nielaki W i l k ,  inaczej zwany *̂ *la<̂ °szem. Był to 
dezerter wojskowy, który przybl]a ^bie, dla ukry­
cia się, Dziadoszs nazwisko. W* 0 zbrodDi tych 
się przyznał i wydał spólniki ' '^go. Był nim 
pomocniczy woźny pocztowy, - 11 ^Jdlowski, za­
trudniony w urzędzie pocztowy® aa dworen kole-, 
jnwym w Stanisławowie. Ów '*"* *ki podał ca 
ły plan kradzieży pierwszej, d°8tarcZył W ilkowi 
odciska klncza od wozn pocztoWeK0> przewożącego 
pocztę z Bohorodczan do Stani®ła'ff<?Wa j wreszcie, 
po dokonanej przez W ilka pomy^nI® O d z ie ż y , łu­
pem z nim się podzielił. Ter 9*m 2ydłowszi parł 
W ilka i do drugiej kradzieży > e, drogiego od­
cisku klncza mn dostarczył. ■'* w*adomo, drnga 
wyprawa się nie powiodła.

W ilka, jako dezeriara oddano są wojskowym, 
które skazały go za te zbrodni® na ®rę 5-letniego 
ciężkiego więzienia, Szydłowskie^0 zail> jego żonę i 
żonę W ilka postawiono onegasj P(ze 11 (ratkami są­
dów przysięgłych w Stanisławów*6- stawał
jako świadek w nbranin areszta**^ ^ojskowego i 
opowiedział całą nistoryę z w szj8  ̂ .8&l1 szczegóła­
mi, potępiająeemi mocno Szydłów®!5’ 6^ , W erdykt 
pizysięgłych wypadł dla podsąd*1? 0 iednaŁ po­
myślnie i w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  0 g k a r- 
ż e p i a  z o s t a l i  n w o l n i e n i .  .

Żywcem pogrzeb an y , w  Grajewie koń y^tn 
mierzą w malutkim lochn w piwnicy ‘̂ -'ieziono 
młodego obłąkanego ohłopca, Jang F lo 'y * na Łupień- 
akitgc którego krewni, chcąc jego  m»jS e» zagar­
nąć, trzyn ali na nwięzi. Chło pak j®®1, 00 ‘" l n y  od 
dawna.

Nowa ortografia  niemiecka. 2 w*® ni* doao. 
s z ą , że minister wyznań i oświaty ^ W a ł do 
do władz krajowych szkolnych ro*P°(z!ł ze,|ie z za­
wiadomieniem , że we wszystkich niższych j r̂o. 
dnich szkołach począwszy oa roku ‘®z*.° n< 1 9 0 2 /3  
ma być wprowadzoną nowa pis®*ula , ® języka 
niemieckiego i mają być wprow»d*^DO 8’4żki z no­
wą ortografią. Ministerstwo zwri® 0 wszyst­
kich władz i związków dziennik*1*  lu_ . 1 ^*ięgarzy 
celem szybkiego zastosowania tej 0 P,8owni.

Podróż do Ameryki ks K®dIT  a’ rata cesarza
Wilhelma, nie przynosi pożądań/1, owoców. j  ta)j 
donoszą z Be-lina, ze, wedłng otfz-vtl1 ^fych tam te­
legramów z A m eryki, nastąpił® *  n8P68°bienio lu­
dności Stanów Zjednoczonych niePotDyślny dla go­
ścia praskiego zwrot. Zwłaszcz® Pra*a a® arykańska 
wobec ks. Henryka zachowaj® 6l-nie obojętne 
stanowisko. .Tak berliński „L®ca donosi,
Amerykanie sądzą, że dla P° * ,  8‘ ^ ePryka 
należało wybrać inny, powaini®l8zy ftk „ jako a- 
snmpt. Dotychczas nie ogłosz®*0 0dP°wiedzi cesa­
rza Wilhelma na telegram c01" 1 Pf0zyden ta , p. 
Alicyi Roosevelt. Czyżby W ilbe CD ni* dał żadnej 
odpowiedzi? Berlińskie koła poł*ty6zne uważają te­
legram p. Alicyi Roosewelt zs l Ĵ  lony Pod w zglę­
dem formy.

l a b r y e l s k i  ( K r s y s * t o i o n ^ r A k ó w )  s p r z e -  
laje fo rtep ian y  najznakom itszej w  A u s try i  

f a b r y k i  P e t p o f  z  m e c h a n i k ą  a n g i e l s k ą  
p o  5 0 0 ,  w i e d e ń s k ą  po 300 z h .

Dział ekonomiczny.
Z taroów zbożowy®*1- Fraków dnia 4 marca UMiy 

roku. Płacono za 10° ,klgr nettu: P szeuica krajow a od
18’ do 19 20. Pszenica w ę g ie lk a  od — ’ -  do — —.
Zyto krajowe od 14’5o do Z .uó węgierskie o l
_ •  do _  _  Jęczmień od I3 '40  do U  -  . Owies z ojd*
tą akcyzową od l ć ’80 do i® ■ Uroc.h od 18’— do 96 - . 
Tatarka od 14’— do 1® *"■ Proso od lo  — a» 711- 
Fasola od 14’-  do 16 -'agły „a .g — do ą4—:■ Sia­
to  od — — do 6’ . Słom- .,J do 4 Koniczyna
od -  — do 6’80. .(Ziemniaki z» hektolitr od 3 20 d . 3 60.
Jaja za kopę od 2’®° **° 3 ’ — . Masła za g e r01? 6 *J. ® 
do’ te— . Spirytn® 25 prc. Tralesa z *  hektolitr od 
_ ■ — do 17S. Okowita na 75 prc. 01? "  ~  60 138 — .
Knkurudza z»  lou  klg. od -  do 13-30. Wyka za 101)
klg. od — ' do Koniczyna nasienna za joq klg.
od 96 — 124’ — .

Wiedeń, 4 marc < (Targ abeiowy-) P su n ica  ua wio­
snę 9‘30 do 9’31. I-szen. sa na maj 1 CZ6rwiec do

.■ - ''saenica na iesieu -  — d o . ' —■ Zyto na wio­
snę 7 t>5 do 7 66. Z yto na czerwiec i lipiec — — do 
— ’ Zyto na lipiec i sierpień V  do Owies
5’54 do 5’55. K n k u r u d z a  na wiosuę 7’84 do 7 8 6 . Ko 
kurudza na maj i czerw iec 7 92 do 7 94. R zepak  ua 
styczeń i Inty 1285  do 13 — .

Pszenica siabo, reszta pewnie; pochmurno.
Budapeszt, 4 msrea. ( la r g  zb ożowy.j Pszenice na 

kwiecień 9’22 do 9’23. Pszenica na październik 8 21 
do 8 17 . Zyto na kw  _cień 7 4 3  do 7’4 t. Zyto na paź­
dziern ik  do 3 '83. Owiet na kwiecień 7 ’63 do
7-64. O w ies na październik 6’28 do 6’29. K u k n ry d za

Kapelusze filcowe, pluszowe, lo d p o ie :  P it C. HaMpa T l :  Plessa 
I. flncksl 1 Synów, i ito iicp o  M a r a ,  Józefa M i e r a  i  
Syna; i z innych n s ń c l i  i M e i s t i c k  nadwornych fabryk
560 i 0

ZDZISŁAW ZDANOWICZ
K ra k ó w  i i .  S ła w k o w s k a  1.8 v is  a wis H o t e l i  S a s k i e j*  i B r a id .  t o o o t
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• '-PI do 5'22. Kuknrndza na lipiec 

k “ p , ‘
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5 3 '  do

bez ochoty, usposobienie

słabe; p-goda iUc*na.

Sensacyjny proces.
s ,„ .« r > «  " ”"■  "«  *  w “ -
. przed try uuuałem orzekającym . Dnia 6 maja 

b-egłego rokQ ErQe8ty na Strum pfner zraniła cięż ­
ko ' strzałem rew olw erow ym  H etryka Orange a, pra­
ktykanta konceptu ,vego w iedeńskiej d y rek c ji poli- 

i m ieszkającego w tedy w hotelu „B aierischer 
H o f“ - H enryk O range przez kilka la l n trzyw yw ał 
w jj^-akowie stosunek m iłosny z E rnestyną Strnm pf- 
ner, .* którą w reszcie zerw ał, a po długich spo­
rach zaw arł w r. 1 9 0 1  ugodę, zobow iązaw szy się 
w y p ła c i  E rnestyn ie znaczn ie jszą  kwotę pieniężną. 
Mimo to, przeniósłszy się do W iednia jako pra­
ktykant konceptow y dyrekcyi policyi, korespondo­
w ał O range z E rnestyną i przyrzekł, że dla oso­
bistego załatw ienia spraw y zjedzie się z nią w 
B ogum inie. O range nie dotrzym ał obietnicy a roz­
żalona E rnestyna przyjechała  dnia 6 maja u bie­
g łego  roku z K rakow a do W iednia, udała się do 
w spom nianego hoteln i tam zastawszy Orange a w 
łóżku, zaczęła mn czyn ić w yrzuty. Powstała n '» i  
kłótnia, podczas której wzburzona Ernestyna dała 
do O range’a trzy  strzały, z których jeden drasnął 
go  lekko w piersi, dragi zranił silni" prawe jeg o  
ramię, a trzeci ntkw ił w materacu. Or.ang - zerw  ił 
się z łóżka i pobiegł kn drzwiom a w iedj o m /  
mał jeszcze  jeden  strzał w prawą nogę- Po sPeł'  
nieniu czynn E rnestyna sama przyniosła wodę d l ł  
obm ycia ran i rozpaczała, że zraniła „sw ojego H en­
ryka .

Strnm pfnerów na, oskarżona o zbroouię c ię ż f ie ,o  
uszkodzenia ciała, odpow iada obecnie za czyn sw ój 
przed zw yczajnym  irybnnałem . Jak donosi te egram  
w iedeński, z zeznań obw inionej, a także z zezuan 
św iadaów  w yszło na jaw  mnóstwo skan a icznyc 
szczegółów , rzucających  nie wesołe ®Wla, °  , na 
O ra n g e ’a. Istn ie je  nawet podejrzenie, e opnsci 
się on krzyw oprzysięstw a. . .. „

N iektóre dzienniki w yrażają  zdziwienie, iz ran 
g e  może jeszcze  na stuzpie polipy- pozos awac. 
Orange jest obecnie katolikiem. P rze w iiąpieniem  
do policyi w iedeńskiej, ołażył on w ra ow ie w 
sądzie ja k o  praktykant, następnie w era jen ie . 
Strnm pfnerów na miała zamiar równie się , rze 
ch rzcić, ażeby m ódz się z nim połącz., praw a 
Strum pfnerów nej obudziła n iezw yt e za jęcie  w 
W ied niu . ,W y ro k  zapadnie prawdopodobnie dz.s w .e-

czorem (Telefonem)-
Wiedeń, 5 marca. W  procesie o zamach na

O ra n,  — ge’a, dokonany przea 
er> Miardzo obciążają** dla Orange a zezna- 

Wiadgk a lw ^ at dr. Ujhely. który aa py 
tanie przewodniczącego odpowiedział, ze Orange 
zrobił na nim wrażenie, „n oznwie najnędzmej- 
sze“ . Itr Ulhely zeznał, że Orange w listach 
swoich wspominał o wekslach, które mogłyby 
Ko (Orange'a) zaprowadzić do kryminału, 
misarz połiryi Baczyński zeznał, że sprawa 
Zamachu wydawała mn się podejrzaną, skut­
kiem czego zapytał Orangea, czy też on nie 
strzelał sam do siebie. Ernestyna Strumpfner 
przeczy, jakoby strzelała do Orange:a, twier 

s dząc natomiast, że on sam to uczynię a potem 
obwinił ją o zamach. Agenci policyjni Leeb 
i Weinbauer opowiadają, że z&raz po zamachu 
gdy weszli do pokoju Orange’a, Ernestyna 
energicznie protestowała przeciwko twierdzeniu 
Orange’a iż ona strzelała do niego.

Wiedeń, 5 marca. Proces S t r u m p f n e r  ó 
w n y  budzi tu ogólne zaciekawienie. Podczas 
dzisiejszej jo^prawy przewodniczący w serde­
cznych słowach usiłował skłonić oskarżoną, aby 
się przyznała, że to ona do O r a n g e ! a strze­
lała. Strampferów na uługo się wahała, mimo, 
że i jej obrońca starał się ją nakłonić do przy­
znania się. W  końcu na pytanie pizewodniczą- 
cego; „czy jest możliwem, że do Orange’a strze­
la łaś — odpowiedziała: Tak.

Przewodniczący odczytał następnie orzecze­
nie psychiatrów, iż czyn spełniła Strnmpferć- 
wna w „wielkim afekcie11 i zaniepokojeniu du 
chowem.

W o t a n t  do Orange’a: Czy pan przebacza8Z 
oskarżonej:

U r a n g e :  Przebaczam.
Na tem  zamknięto p o s tę p o w a n ie

Ernestynę Strump-

Na 5 lat więzienia skazany został przez sąu 
lw ow ski niejaki Borow y, który okradł kasę 4  pu ł­
ku ałunów w Żółkw i na sumę 4 0 0 0  koron.

P Jemiańczukowi, w spółpracow nikow i „ D iła 11, 
który przed kilkunastu dniam i targnął się na sw oje 
życie, ni i g roz i ju ż żadne n iebezpieczeństw o. W k rót­
ce opnści szpital.

( Telefonem).
Lwów, 5 marca. Wydział krajowy postano 

wił przedłożyć Sej’mowi na najbliższej sesyi 
wniosek pomnożenia swojego personalu biuro­
wego ■ yłącznie tylko dla nadzoru majątków 
powiatów i gmin. Roczny* koszt utworzenia no­
wych posad konceptowych w oddziale rachun- 
L. ■ y-- i manipulacyjnym wynosić będzie 18.000

LwóW, 5 marca. „Kuryer Lwowski“ prostuje 
w dzisiejszym numerze wiadomość, podaną przez 
meble w poniedziałek, w sprawie dyrektora 

óbr tundacyi t,r. Skarbka p. Langego, a mia­
nowicie w tym kierunku, że t y l k o  suspeusya 
p. . Langego została zniesioną, lecz śledztwo1 T  “ ““ 'W ZiłllUiJlUll
dyscyplinarne toczy się dalej.

T l t p f i c i j e . telefoiient
wiadomości „N. tteformy11.

Lwów, marca. „Słowo Polskie-1 zaprzecza dziś 
alegorycznie, jakoby było organem „Ligi na-

kula trafiła w tęgą skórzaną torbę i nie prze­
biła jej Nikolicz odpowiedział również strzałem 
i położył AlawanLcza na miejscu trupem. 

Towarzyszów Alawanticza aresztowano.

0 następstwo ironn w Serbii.
Wiedeń, 5 marca. Do „PoLt. Oorrespondenz11

Petersburga, ze

w

o-

dowodowe.

4  marca. 
„S łow ie

K ron ik a  J«ro«8Ła
LWÓW

lwowska. Czytamy WZnowu polieya ,ŵ "acz techniki w iedeńskiej, 
P oisk iein “ : P  H -> 8 ”  cf“ em zapisania się na te- 
przy jecha ł j uaj ąe do domu o godzin ie 1
cnnikę l * " " '- '  ^  ^  koj, g ów, nlicą K azim ierzów - 
W nOCytk 7 ,J rul0 przed hutelem Bom bacha na dwie 
dębow e ław ki, postawione przez środek lrotoi.ru, a 
z a r a d z a ją c e  drogę przecbędgiom . P H. odsunął te 
ław ki ua nlicę, przed h o te l, i zamierz: 1 1SC dalej, 
gtty s to ją .y  opodal polieyaut, Mekietiuk, zb liżył się 
do niego, a u cbw jjfiw szy  za k o łn ie r z , chciał go 
zm u sić”  ażeby ławki u ap oarót na irotnarze posta-; 
w ił. W tedy wystąpili koledzy p. H., aby w ylęg.ty- 
m ow ać się i w ytłum aczyć policyantow i , ż.e ławki 
na trotoarze są stanów, zo nie na m iejscu.

P olicy  ant, spostrzegłszy m łodych ludzi, cofnął się
0 kilka kroków  w tył, i , dobyw szy s z a b li , zaczął 
zbliżać się do niob . k rzycząc: „ ja k  rhtóry bedzie 
co gadał, to bede romba\, ja k  s ie cz k ę '-l

Na taką p o g ró ż k ę , technicy pow yjm ow ali sw oje 
Jegitymacye, w oła jąc g ło ś n o , aDy polieyant szablę 
gf 0V' ał ,  lecz stróż bezpieczeństw a wpadł nsl p. H.
1 chw yciw szy  g o  za , elerynę od h a w e lok a , zaczął 
ciągnąc, k rzycząc: „ch od ź pftn ^  KolB(Jzyj

!Ż P0l,cy ant rw ie opierającem u się p. H. 
0br nie . zn iew aża g0 czynnie, zb liży li się d, poli-

nczvnidy  n WH D1C k° legę- Z a nim jednak zdążylito aŁ*ym c. p. H. w yrw a! się 
rZądkn publicznego; ten zaś 
^ trzym ać, cią ł go SZ;
(jyia Pa' c e , poczem

sam z rąk stróża po- 
chcąc go „n a  m iejsen“ 

w rękę lewą, raniąc mu
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Jak się dowiaduję, wczorajsze zaprzeczenie w 

„Lazecie lwowskiej11 wiadomości o wysłaniu taj­
nych agentów pruskich do Lwowa, nastąpiło na 
żądanie kosula niemieckiego.

Urzędnicy magistratu wnieśli do Rady miej- 
skiej prośbę o pomnożenie posad konceptowych 
o kilka

Piaryż, 5 marca Prelekt policyi zapropono­
wał ministrowi spraw wewnętrznych wydale- 
° le 10 cudzoziemców, którzy brali udział 
demonstiacyach, między tymi 5 Rosyan.

Petersburg, 5 marca. „Prowit. W,estDlk;
K sza > ™ biskupa uyecezyi kujawsko-kahskiej 
ks. B e r e ś n i e w i c z a ,  na własną prośbę, z po­
wodu nadwątlonego zdrowia, uwolniono z zaj 
mowanego stanowiska . ńn

Petersburg, 5 marca. Dziennik urzędowy do- 
że „Petersb. Wiedomosti11 otrzymały za- 

kaz kolportaży Da 3 miesiące. „  J t r k
Milwauke, 5 raarcat Przybył tu ks. H e y 

pruski.
Hongkong, 5 marca. Dawni żołnierze mar­

szałka Su-Jang-Si, którym rząd koreański nie 
wypłacił żołdu, urządzili powstanie. Lu 
przyłączyła się do nich. Powstańcy opanowali 
Porty. Rząd polecil mjrsZałkowi Su, aby stłu­
mił powstanie. . . *

Na granicy Tonkingu zamordowali pows 
cy francuskiego oficera.

Zerwanie stosunków handlowych 
z Niemcami.

Juedeń, a marca. Bawi tu delegat 
warszawskich R y c h I i u g , który przy*1 
dla kupców czeskich zamćwicinie na towary 
30.000 rubli.

Nowy węgierski tainlster.
Budapeszt, 5 marca S i u  h  S

głasza przyjęcie t ó W *  “  nistra handlu H 0- 
g e d n e s a i mianowanie m 
r a n s z k y’e go.

fiorawa cukrowa.
W Izbie lordów ma zamiar

Londyn, 5 mar- • ] ę do rządu w spra-
dzisiaj wnieść. interp ^  ZdDyla 01 mia-
wie cukruwcj ,oranczynić zamyśla, aby przy- 
nowicie rząd, cc1 óstwa do drugiego oJ-
wóz cukru zJ e łn6ie  b ez c l a, a powtóre, ia- 
Lywoł się z yśia zastosować względem Hi- 
kie środki z“h JEumunii i Szwecyi, które wpra- 
szpauii, "  ekf.p0rtują cukru, jednak obstają 
Wd^"wyższych niż 6 franków cłach na cukier.

podrói Loubeta do Petersburga.
Paryż, 5 marca. Wczoraj nadeszło urzęduwe 

proszenie cara, aby prezydent rzeczypospoli- 
ifej przybył do Petersburga. Car prosi, aby 
Loubet sam oznaczył czas swego przyjazdu.

„Figaro11 donosi, że Loubet na najbliższem 
posiedzeniu rady ministrów przedstawi tę spra­
wę. W podróż wyruszy Loubet prawdopodobnie 
27 maja i pojedzie ao Peterhofu. Pobyt w Pe- 
erhofie, Petersburgu i Krasnojem Sele trwać 

będzie 4 dni. Powrót nastąpi 31 maja.

Dziwne zajście.
Wiedeń, 5 marca. „N. Fr. Presse11 przynosi 

następującą wiadomość z Belgradu, która brzmi 
jak sprytnie ułożona choć spełzła na niczem 
próba zamachu stanu.

Jeden z rodu Karadżordżewiczów, mających, 
jak wiadomo pretensje do tronu serbskiego, 
Rado Alawanticz dziś rano o 4 wsiadł na czół­
no w Mitrowicy, gdzie mieszka i udał się do 
Szebatynu. Tu wydobywszy z zawiniątka mun­
dur generała serbskiego, udał się na -trażnicę 
graniczną, gdzie wydał strażnikom rozkaz, aby 
sfę uzbroili i poszli za n„o. Str.iu.oy postu-

Cl' Ł z  uda. się r bi” i d°  P ” *1" !6'
i wezwał strai ogniow,, aby uzbrawi 
noszła za nim. Straż się zrazu ociągała, w osta 
F Ł T i e W  wobec gróźb) rzekomego jeue- 
rala że każe strażnikom strzel*, posłuchała go.

Mając pod sobą już strażników gramcznych 
i strażaków ogniowych samozwańczy gen 1 
poszedł ze zwiększonym już oddziałem po 
mendnych do prefektury, gdzie również gro ą 
strzelania zmusił do posłuszeństwa sobie żan­
darm ery ę. *

Zapewne Alawanticz miał zamiar prowadzić 
dalej ową metodę i dalej wyłapywać na swoją 
korzyść coraz to większe oddziały, jednak tu 
już mu się noga powinęła. Wydał mianowicie 
świeżo upieczonym podkomendnym . swoim roz­
kaz, aby żaden, z nich nie wydalał się z pre­
fektury. Dwóch żandarmów jednak zdołało um­
knąć przez okno. Udali się oni do pułkownika 
żandarmeryi. Nikolicza, który udał się natych­
miast do prefektury, aby dowiedzieć się co to 
za jeden ów generał. Alawanticz, zobaczywszy 
pułkownika, strzelił do niego z rewolweru, ale

donoszą z dobrego źródła 
rząd rosyjski nie ma żadnego związku z pod­
noszonym z pewnej strony projektem p o w o ­
ł a n i a  ks.  M i r k i  c z a r n o g ó r s k i e g o  na 
n a s t ę p c ę  t r o n u  s e r b s k i e g o .

Ktokolwiek zna ducha rosyjskiej polityki na 
Bałkanie, aopatrzy się w tym fakcie niet.ylko 
rezerwy wobec kwestyi jeszcze nie aktualnej, 
ale także rezerwy wobec kombinacyi, która, 
sięgając poza granice Serbii, wkracza w sfery 
interesów innego, w wysokim stopniu w spra­
wa. h bałkańskich interesowanego państwa 

Rosy a kończy komunikat —  z pewno­
ścią omijać będzie stanowisko, które dałoby 
tylko powód do ostrych naprężeń stosunków 
w tej części Europy.

Z paramenta niemieckiego.
Bernu. 5 marca. Sejm Rzeszy po dłuższej 

dysknsyi uchwalił tytuł „Płaca sekretarza sta­
nu dla spraw zagranicznych11 i odrzucił rezo- 
lucyę socyalistów, aby odesłać z powrotem do. 
Chin zabrane stamtąd instrumenta astronomi­
czne.

Z kongresu rocyallstów
Zurych, 5 marca. Rouanet przedłożył wczoraj 

na posiedzeń i u kongresu socyalistycznego program 
partyi socyalno demokratycznej. Znajdują sie tam 
takie między innemi postulaty, jak zniesienie 
kary śmierci, rozwiązanie kongregacyj duchow­
nych, zniesienie ustawy o knowaniach socyali- 
stycznych, nzupełnieuie wojska przez milicyę 
itd. Program ten jednogłośnie uchwalono, po­
czem kongres zamknięto.

Na chorobę raka.
Berlin, 5 marca. Komisya budżetowa parla­

mentu przyznała rząaowi kredyt na prowadze­
nie badań i inieyatywę ku zwalczaniu choroby 
laka. Osoby prywatne zebrały 150.0000 mareK 
na prowadzenie badan nad chorobą raka, które 
mają być prowadzone we Frankfurcie.

Zaburzenia w hiszpanii-
Madryt, K marca. Aresztowano tu 8 anar­

chistów, między tymi zaś 2 Anglików, 2 Fran­
cuzów i jędnego Szwajcara. Rewizya w ich 
pomieszkaniach wykazać miała iż istniał spi­
sek.

barcelona, 5 marca. Jeneralny kapitan za- 
lządził zamknięcie lokale, służącego ■Łgr0‘ 
madzenia robotnicze i związku pracodawców. 

Paryż, 5 marca. „Ajencya Havasa“ donosi 
Barcelony, że na zarządzenie władz wojsko­

wych uwięziono w Sabadele 25 osób podejrzą-1 
nycłi o udział w rozruchach i jednego pod­
danego austryackiego, podejrzanego o anar­
chizm.

Dżuma.
Melburne (Australia), 5 marca, Skonstato­

wano, że zdarzył się t,u tylko jeden wypadek 
dżnmy na okręcie, przybyłym z Sidney.

Sidne/t 5 marca. Zachorowało tu 46 osób na 
dżnmę, a 14  umarło.

Z  R a d y  pu.ńsiffA-
Kufldeń, 5 marca. Dzisiejsze posiedzenie Izby 

posłów rozpoczęło się o godzinie KP/j przed 
południem.

Odczytano szereg interpeJacyj, między t,r,mi 
dwie K r e m p y ;  w sprawie postępowania Sta­
rosty Bilińskiego w Turce i w sprawie dal­
szego pozostawienia zarządu gminy w Mielcu 
w rękach komisarza rządowego; S c h o e n e -  
r e r a do całego ministerstwa, domagającą się 
nabycia „Grand-Hotelu Beau-RiV»ge-‘ w Gene­
wie, w którym mieszkała zamordowana cesa­
rzowa Elżbieta. Interpelanci wywodzą, że ho­
tel ten uie powinien być używany na zwykłe 
cele przedsiębiorcze, lecz zakupiony przez pań­
stwo i poświęcony pamięci ce»arzowej, której 
pomnik ma być w tym hotelu wzniesiony.

Następnie Izba orzechodzi do pciządkn 
dziennego, t. j. do dalszego ciągu dyskusyi 
nad ministerstwem spraw wewnętrznych,

Dr O p y d o  zwraca uwagę, że byłbj już 
najwyższy czas, aby stan lekarski mógł się 
cieszyć tą życzliwością i opieką, na jakie przez 
swe stanowisko zasługuje. Dotychczas nie zro­
biono nic dla stanu lekarskiego ze strony rzą­
du. Izby lekarskie i lekarze nie maju znacze­
nie, ponieważ nie mają reprezentacyi ani w 
Radzie państwa, ani w Sejmie, aoi w najwyż­
szej, ani w krajowej Radzie sanitarnej. 
Uchwały ich nie są prawomocne, albowiem mo­
gą być każdym razem przez rząd zniesione. — 
Dla wielu stanów jnż coś zrobiono, dla urzę­
dników i sług państwowych dla ■ lekarzy 
nie zrobiono nic.

Mówca podnosi, że w Galicyi na polu sani- 
tarnem jest jeszcze wiele do zrobienia. Szcze­
gólnie wskazuje mówca na fakt, że w Galicyi 
jest tylko jeden zakład dla obłąkanych. Wska­
zuje na częste wjrstępowanie malaryi. —  Spo­
dziewa s ię , że budowa kanałów przyczyni się 
do polepszenia stosunków zdrowotnych w Ga- 
lic-yi.

Galicya nie zna dobrodziejstwa surowicy 
antidyfterycznej, pomeważ surov. ica ta jest z8 
droga. Mówca zgłasza rezcoucyę, wzywającą 
rząd, ażeby starał się o zniżenie ceny tej sn- 
rowicy, aby w ten sposób umożliwię zasuwo­
wy wanie tego ważnego środka le czn icze j a

“ f ś t ó g ?  , Opydo położenie
stanu lekarskiego na prowincyi, re je 
smutnem. Profesorowie uniwersytetu 1 sPecya- 
£ ? .  wielkich „iaętach 
praktykę tak, że me mogą °dczuc potrzeD
karzy na prowincyi.

S a ” / w o l S
*ali »  tyle co

i łs r J |  « s  a i. .w  aro,f
nie mają oni dostatecznej Powa£* p y f a' “  
terunkach i przy leczeniu chirych. Nie trzeba 
się więc dziwić, że medyczna nauka lekarzy

wojskowych t.u i ówdzie nie stoi na tej wyso­
kości, jak u innych lekarzy. W ostatnim cza­
sie jednak to się zmieniło.

Także sytuacya lekarzy powiatowych nie 
jest tak świetną i pozostają oni w tyle poza 
innemi kategoryami urzędników. Stary lekarz 
powiatowy stoi często pod rozkazami młodego 
praktykanta konceptowego przy starostwie, od 
którego zalezy nieraz cała jego karyera, mimo, 
że ten lekarz tak długo studyował, trzy lata 
pracował, nim mógł zdać egzamin fizykacki, 
a 3 do 4 lat musiał państwu zadarmo służyć. 
Agendy lenarzy powiatowych są bardzo wiel- 
kiet szczególnie w Galicyi, gdzie powiaty są 
wielkie.

Mówca wzywa rząd, ażeby w najkrótszym 
czasie przedłożył projekt ustawy, regulującej 
stosunk. służbowe lekarzy zajętych przy wła­
dzach politycznych, co do przydzielenia ich do 
pewnej rangi i regulacyi ich pensyi. — Dalej 
przedstawia niekorzystne raateryalnt położenie 
lekarzy przy szpitalach na wsi. Ich płaca nie 
stoi w żadnym stosunku do pracy. Tak samo 
niekorzystnem jest położenie lekarzy gmin­
nych i okręgowych, lekarzy przy kasach cho­
rych. których się wyzyskuje w najwyższy spo­
sób. Tosamo tyi^zy się lekarzy kolejowych 

Lekarze prywatni cierpią ogromnie z powo­
du konkurencyi lekarzy powiotowych 1 gmin­
nych. Ci odważają się nawet wtargnąć do po­
mieszkać osób, znajdujących sfę pod knracyą 
lekarzy prywatnych, aby kontrolować, czy le­
czenie odbywa się w sposób należyty. Przez 
fuszerkę lekarską wyrządza się ogromną kon- 
kurencyę i wydziera im =iię chleb. Istnieje na­
wet uchwała jednego sejmu, pozwalająca lai­
kom dokonywać operacyj.

Mówca zwraca się przeciw sprzedawaniu le­
karstw przez aptekarzy i droguisiów bez re­
cepty lekarskiej, jako też przeciw tajnym środ­
kom leczniczym i ich reklamowaniu. Wywodzi, 
że taksy sądowe dla lekarzy są zbyt niskie. 
Śmiertelność lekarzy jest przeciętnie o 25-9°/o 
wyższą, aniżeli u innej ludności. O wdowy i 
sieroty po lekarzach nikt się nie troszczy. — 
Wydatki na armię i na cele sauitarne stoją 
w stosunku, jak 45 : 1, co jest dowodem, że 
państwo nie troszczy się o zdrowie i życie 0- 
by wateli.

Jest obowiązkiem rządu popierać praktycz­
nych leKarzy przez udzielanie stypendyów i 
tworzenie bezpłatnych kursów. Mówca wnosi 
wkońcu rezoiucyę, w której domaga się przed­
łożenia w najkrótszym czasie ustawy, zapro­
wadzającej przymusowe ubezpieczenie lekarzy 
praktycznych, zapewniające tym lekarzom, któ­
rzy nie mają. emerytury, emeryturę urzędnika 
X. rangi na wypadek niezdolności do pracy, 
albo zapewnienie wdowom i sierotom po nich 
odpowiedniej emerytury na wypadek śmierci.

Rrezydent ministrów dr K o e r b e r  oświad­
cza, że gdyby w wielu wypadkach rzecz się 
tak istotnie miała, lak to mówcy poprzedni 
przytoczyli, to rzeczywiście nie mógłby tego 
pochwalić; ale zwraca uwagę na to, że często 
informacye posłow nie są dokiadue i często są 
jednostronne. Oo się tyczy zarzutu, że wiele 
żywiołów arystokratycznych znajduje się w ad­
ministracji politycznej, to minister przyznaje, 
że w administracyi politycznej jest większy 
procent arystokracyi, ale zapewnić może, że 
jak nie mianuje nikogo dlatego, że jest ary­
stokratą, tak samo też nie może kogoś właśnie 
nie zamianować dlatego, że nie jest arysto­
kratą.

Dr Koerber przypomina, co powiedział o ad­
ministracyi, która z pewnością domaga się re­
form. Istnieje za mało starostw i starostowie 
mają za mało urzędników (do robienia wybo­
rów? Przyp. Red.). W jakim duchu życzę so­
bie reformy administracyi — mówił dr Kuer- 
ber — powiedziałem to w kilka dni po objęciu 
urzędowania i powtarzam to przy kazdem ze­
tknięciu się z urzędnikami. Zwracam nwagę 
na to, że zapowiedziałem także czyste inspe- 
keye starostw przez organa władz krajowych, 
każę sobie przedkładać sprawozdania inspekto­
rów, czytuję je uważnie i z zadowoleniem 
stwierdzam, że barazo wiele już osiągnięto. — 
Niedokładne interpretowanie ustaw, jakie tu 
podniósł poseł Daszyński, bywają naprawiane 
przez władze krajowe i ministerstwo, co także 
jest normą dla niższych instancyj na przyszłość. 
Przedstawienie nstaw zasadniczych w poró- 
wn* niu z praktyką urzędników —  jak to po­
seł Daszyński uczynił — może w pierwszej 
chwili olśnić, ale jeżeli się porówna ilość za­
łatwionych spraw urzędowych, to te zarządzę 
nia zwracają się przeciw wywodowi mówcy i 
są bardzo nieliczne (?).

Charakterystycznem jest, że z najrozmai­
tszych stron pojawiają się skargi ua wykona­
nie nstaw o stowarzyszeniach i zgromadze­
niach. W r. 1901 zgłoszono ogółem 82.248 
zgromadzeń. (Wesołość). Z tych 341 zostało 
zakazanych, 98 zostało rozwiązanych.

Wiedeń, 5 mareś. Prezydent K o e r b  er  oma­
wiając1 kwestyę cenzury teatralnej, oświadczył 
że właśnie teraz znajduje się w wypracowaniu 
rozporządzenie do szefów krajowych, w którem 
zażądano propozycyj co do reformy cenzury 
i danie opinii, czy nie byłoby stosownem. aby 
przed wydaniem zakazn wystawienia jakiejś 
sztuki, usłyszano najpierw wotnm odpowiednio 
złożOflrj Rady przyboczuej.

D* - - Ko e r b e r  powiedział także:
^Jeżeli urzędnicy muszą mieć swoje polity­

czno zapatrywania — a mówię to głośno, aby 
Wszyscy urzędnicy się do tego zastosowali — 
n i g d y  i p r z y  ż a d n e j  s p o s o b n o ś c i  me  
w o l n o  im t e g o  w u r z ę d o w a n i n  ani 
w ż y c i u  p r y w a t n e m  w s p o s ó b  a g i t a ­
c y j n y  z a z n a c z y ć  ( z h r  G e l t n n g  bri n-  
g e n).

Narodowa i Dolitycżna bezstronność istnieje 
nietylko dla 9 ministrów, ale także dla każ­
dego urzędnika, od najwyższego aż do najniż­
szego. Tylko ten urzędnik, który w tym du­
chu postępuje, może liczyć na nasze poparcie 
i opiekę,11 (Nol no! PrzyD. red.).

„Wogóle ani ja, ani moi koledzy nie jesteś­
my wobec urzędników, jeżeli się dopuszczą 
przekroczenia obowiązków, zbyt względni. Ż ą- 
d a my  od u r z ę d n i k ó w  ś c i s ł e g o  w y k o ­
n y w a n i a  o b o w i ą z k ó w .

Pos. D a s z y ń s k i  woła: Niech sobie to za­
pamiętają galicyjscy starostowie.

Każdy urzędnik, co się tego nie trzyma, wie 
jaki los go czeka. N.e chcemy, ażeby ludność 
cierpiała z powodu zaniedbania albo przez po­
wierzchowne spełnianie obowiązków przez urzęd­
ników. Nie mamy żadnej ochoty ukrywać tutaj 
wady urzędników niezdolnych i zapominających
0 swoich obowiązkach. Urzędnicy muszą postę­
pować w duchu ustawy w interesie paLstwa
1 ludności, i muszą usunąć się każdej ta­
kiej działalności, która stoi z tą zasadą w sprze 
czności. Od czasu złożenia przysięgi służbowej 
u r z ę d n i k ,  z r z e c  s i ę  mu s i  t a k ż e  
w s z e l k i e j  a g r e s y w n e j  d z i a ł a l n o ś ć "  
na p o l u  p o l i t y c z n e m .

Po prezydencie gabinetu przemawiał poseł 
S c h ó p f e r ,  poczem nastąpiły faktyczne spro­
stowania.

Podczas końcowego przemówienia sprawo­
zdawcy bar. M o r s e y a. który protestował prze­
ciw wczorajszym wywodom pos. Malika, przy­
szło do burzliwych zajść i gwałtownej kontra- 
wersyi pomiędzy pos. Morseyem i Malitiem. 
Po mowie referenta zabrzmiały długotrwałe 
oklaski na lawach centrum katolickiego i stron, 
chrześciańsko-społecznego.

Następnie przyjęła Izba tyt. „ Z a r z ą d  c e n ­
t r a l n y  i administracya polityczna-1 oraz do 
tego tytułu zgłoszono rezolucye i przystąpiła 
do reszty rozdziałów tytuia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z wyjątkiem rozdziału „drogi 
wodne i komunikacye‘.

Przemawia pos. K r a t o c h w i l  (Młodoczech) 
po czesku.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 5 marca. Dwóch Polaków przema­

wiało dz'ś w Izbie: O p y d o  i Mo y s a .
M o y s a prostował ustęp z mowy Daszyń­

skiego, dotyczący komisarza rządowego hr. Ło­
sia. Mówca podniósł że tu Łoś ofiaiowanego 
mu przez Bank datku nie przyjął.

D a s z y ń s k i  oświadcza, że było to zamie­
szczone nawet w pismach konserwatywnych.

Gdy przemawiał w obronie starostów gali­
cyjskich dr K o e r b e r ,  D a s z y ń s k i  kilka­
krotnie mu przerywał.

B r e j  t e r  interpelował w sprawie perskiego 
posła w Wiedniu Nenmana-Khana który od 
niejakiego Schossberga pobrał 10.000 za wy­
robienie mu persiiiego orderu 1 orderu tego ma 
nie wyrobił.

Wiedeń, 5 marca. K o ł o  p o l s k i e  odbywa 
dziś posiedzenie w spiawie tryestenskiej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Miohfcl Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochododzą 

Redakcyi).

Do części nakłada n in iejszego namern dołączony
jest Cennik nasion leśnych lgk«t«ego
S e c k l t e  w  W i e n e r - X e u » t a d i ( D o l n a  A ustrya ) 

Firm a ta , m ająca w yborow e nasiona , poleca się 
przy nadchodzącej porze w iosennej.

Na wystawie paryskiej 1900 „Grant1 prix“ .
Słynna w świecie rojyjska kara 

wanowa herbata Braci

K. & C. PopolT n Mosiwie,
Dostawcy kilku europ, dworów.

Najlepsra marka.
W  uryginalnych paczkach dostać 
można we wszystkich tego ro 

dzaju lepszych handlach.Znak zarejestr. ochronny.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie Beli Zbita 
na, aptekarza w  Budapeszcie, gdyż maść jego 
co aó skutku nie ma róraej sobie.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, i  marca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m 30. 
Akcye anstryackiego Zakłada kredytowego H99— . 

Akoye węgierskiego zakł&di kredytowego 715'— . Akcye 
Anglobankn 287 50. Akcye Unionbankn 5t>7— . Akcye 
Lhnderbankn 432-2o. Akcye Eankvereinu 463 —. Akcye 
Bodencredit 953 — . Akcye Galicyjskiego Banka hipote­
cznego — ■■ -  Akcye kobi państwowych 678-76. Akcye 
kolei południowej 68 —. Akcye N\ Tramwaye lit, A. 
187-20. Akcye N. Trauw aye lit. B. 283 25 Akcye ko­
lei Elbetbal 4 7 2 — . Akcye kolei Północnej 5676. A.k_ 
cye kolei Ozerniowieckiej ^6450. Akcye Alpiny 395 — . 
Akcye Rima Mnranyi 502 50. Akcye Pragskiego Towa 
rzysfwa żelaznego 1450'— . Akcye fabryki broni ■ — 
Akcye unreckie tytoniowe 2 9 8 — . Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 9i —. Renta majowa 10175. Austryacka 
renta koronowa 99-10. W ęgierska renta koronowa 97-46 
56 I Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9 'y >5 
4°/o Listy Banku krajowego 4 '/,° /0 Listy Banku
kr.jow ego luu 50. 4 %  Listy Bankn hipotecznego 9445 
4I/*°/« Listy B anin  hipotecznego 99 — 50/  Listy Ban
kn ypotocznego l l o  -~. 4°/0 Galicyjskie obligacye pro-
kuna®  96‘85 40(» « ^ icyjska pożyczka krajowa z ^ -  
kn 1893 96 80. a / ,  Pożyczka miasta Lwowa 9275  
Losy tnieckio ' 1 1 - .  Marki U 7 22. Ruble 25375 

Po zamknięciu: Kredyty 701 25, Alpiny 39 ŻBO1 
Usposobienie bez ochoty.
Lakier usposobienie spokojne 18 30, spirytus słabiet 

38'20 nafta bez zmiany.

Berlin, 5 marca. Zam knięcie giełdy o g. 4 m. 15.
Anstryackie krećyty ultimo 22U B0. AnstryackU ko­

leje państwowe ult. 14525. Disconto comandyt ult. 
193 60. Towarzystwo handlowe ult. 153'OU. Warszawa- 
W iedeń ult. IrOoO. Tureckie losy uit. 114-25. Ranta 
włoska ult 100'90. austryackie banknoty Kasa 85-30. 
Wiedeń krotki K. 85-20. Banknoty rosyjskie R. 216-60. 
Krótkie Nowy .Tork K. 419 25 a1/ , 0/* listy zastawna
Króle. t ..L Polskiego K. — '— . Listy liLwidacyjna K ró­
lestwa Polskiego K. 99-25. Banknoty dtanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej K. 4P85. K onsolidacja K. 
9275. Lombardy ult. 19-40. Niemiecki bank państwowy 
K. 16475. Akcye żeglngi hamburskiej ult. 114 20. War­
szawa krótkie K. — ■— .

Connlk Izby handlowej I przem ysłow ej 
w Krakowie

■ d. 5 marca 1902 r. godalne 1

■łonie papierowe
I. Walaty

Franki p a p ie ro w e ..............................
Dwndsieatufraukówki w słocie - .

II. Llaty zastawne
5°(0 L ety zastaw prea. Banko hipot. 
41/,°/0 Listy ssstawne Banko hipbteoi. 
4°/
4 /« /» Llaty zastawne Banka stujow
4°/7 ni ” n ” ”4°/0 Liaty i u i . gal.Tow. kred. ti©m. nieok.
^ / t  9 r r> r> n n 4 i-ld tn id
4 / # „ j) H „ m n  56-letnie

południe.

Korony
ptsoą - td a js

253 50 254 uO
117 — 117 50

95 25 95 7»
19 02 19 12

■1 • — U l  —
98 50 99 25
94 — 85 —

101 25 101 25
95 25 96 25
95 — 96 -
95 — 96 —
95 — 96 -

STORY Patyczkowe
Drelichowe
Autoiwatycz|w ZALUZYE DESZCZUŁKOWE

s y s t e m
rolkowy i wałkowy

P o le c a , n a j s t a r s z a  fa b r » y k a  K r a j o w a
450

1 . .1 J a m,18] ni 1 4 .

( M i
iratis

i aplatnie



4 Nr 54. N O W A  R E F O R M A . Czwartek, 6 Marca 191?.

l O O  koron
temu, kto wyrobi posadę biurową lub inną b. 
kanceliście sądowem u, mogącemu złożyć kau­
c ję . Zgłosz. A X. poste rest. Kraków. HI8 1 3

( m a ł e j )  —  poszukuje się do 
kupna.r- i  Z g ło sze n ia  z  podaniem  
cen y  p rzy jm u je  Administracya „No­
wej Reformy" pod 685. <>82 i o

Dom parterowy
z placem pod ogródek lub do zabudo­
wania, do sprzedania pod Nr. 37 

w Grzegórzkach. 023 3 3

P. T. właścicielom ogrodów
polecam się do robót warzyw.-sadown., 
racyonal. ciecia  karłów  o w o c ., rysów 
planów i zakład, ogrodów. Św iadectw a 
z kilkunasto], praktyki w kraju i zagrań, 
tudzież z instytutu poinol. w Prószkowie. 
W arunki skromne. K. Czerwiński,

375 2 3 Kraków, ul Topolowa 8a.

tudzież 2 monteró hw sto­
larskich znajdzie natychmiast 
za jęcie przy robotach budowlanych. — 
Zgłoszen ia : „P arow a Stolarnia, Jasło.“

683 1 2

R a b k a - Z a k o p a n eNa
przestrzeni 
tuż przy dw orcu kol.: W illa  0*8 ubik 
czynsz stały 800 koron, do sprzedania, 
zamiany lub odstąpienia za rentę doży­
wotnią. —  Plan można przejrzeć w Ad- 
ministm-yi x Noiccj R'Sjjormy“ , która też 
przyjm uje zgłoszenia pod 684 l 6

Kawaler
miody, przystojny, w łaściciel cukierni- 
nie m ając zn a jom ości, radby w celu 
matrymonialnym zaw rzeć tą drogą 
znajom i.ść z panną młodą, inteligentną, 
posiadającą posag. —  Zgłoszenia pod 
GJ2 przyjm uje . Administracja „Nowej 

Reformy.' 682 l 3

Do sprzedania
z powodu wyjazdu w ykw intne umeblo­
wanie gabinetu m ęskiego, składające 
s ię  z dwócti szaf bibliotecznych, biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena lu oij ko­
ron. W iadom ość w A dm inistracyi „N o­

wej R e fo rm y . 520 18

Losowanie
dzie ł sztu k i m ięd zy  C z łon k ów  T o ­
w a rzy stw a  za r. L901 odbędzie  się 

23 marca b. r.
D y r e k c ja  w z y w a  ty ch  pp- K o ­

resp on d en tów  , k tó rz y  n ie  dopełn ili 
dotąd  p rz y ję te g o  na Nię obow iązk u , 
ażeb y  b e z z w ł o c z n i e  p osp ieszy ł’ z 
przesłan iem  list C z łon k ów , tu dzież  
p ien ięd zy  za sprzedane b ilety ,, albo 
b ile tów  n ierozp rzed a n ych .

DYREKCYA TOWARZYSTWA
PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 

678 w  K r a k o w ie .

Biuro ogłoszeń
i w yn a jm u  mieszkań

Wl. Grabowskiego
Biuro Towarzystwa Właścicieli realności

w  K r a k o w i e ,  ul. G o le n ia  1 4 ,
POLECA:

EÓZNE MIESZKANIA: Zakopane „Grabów- 
kau. t\ razie żądania z wiktem i usługą. 
W iadom ość na m iejscu lub w biurze.

SKLEPY z mieszkaniem lub magazynem , ni. 
Długa 24, 45 i 48, Zwierzyniecka 21, Bracka 
6 i 10. Stachowskiego 85 , Krupnicza 17 i 
24. Grodzka 48, 50, 51, Karmelicka 7, Kro­
woderska 54, Czarneckiego 151, Rynek kle- 
parski 10, św. Tomasza 20, Jabłonowskich 9, 
Rakow icka 8.

STAJNIA: Smoleńsk 19, Kopernika 32 Zw ie­
rzyniecka 27, W enecya, Wolska 14. 

LODOWNIA : Krakowska 43.
OGRÓD do wydzierżawienia: Karmelicka 41. 
PRACOWNIA MALARSKA Gołębia 14 III p. 
POKÓJ z meblami lub bez: Siemiradzkiego 20

I p., Grodzka 11 II* p., 50, 6 i 20, Sławkow­
ska 6 I p., Lubicz 15 I p., Rynek 32 II p.,
I I  I p ., Szewska 14 II p ., W olska 3 II p., 
Radziwiłłowska 6, św. Anny 5 I p.. Rakowi- 
ęka 1 I p. i 3 part., Floryańska 44 I I ,  Mi­
kołajska 26 I p., Podwale 2 II p., Basztowa 
18 part., Smoleńsk 21 parter, Plac Kossaka 
8 I p., Szlak 24 parter, św. Jana 16 II p j 
Pędzichów 23 I p.

2 POKOJE z przed., z meblami Inb bez: 
Łobzowska 31 III p. , Lubicz 9 II p . , plac 
Groble 15 parter, św. Tomasza 20 I p., Fran­
ciszkańska 1 II p.. Floryańska 33, 24 II p., 
Gołębia 4 part., Grodzka 6 I p.

POKÓJ i KUCHNIA: Retoryka 10 part., Kur­
niki 6, Pędzichów 20 part., Krzywa 4 II p., 
Czysta l l a  part., Stachowskiego 101 II p., 
Czarneckiego 151 III p., Szlak 24 part, Łob­
zowska 31 III p.

2 POKOJE, przedp. i kuchnia: Stachowskiego 
85, Zwierzyniecka 34 part., Garbarska 7 II p. 
i part., 20, Knrniki 6 H p., Biskupia 10 part., 
8, św. Krzyża 5 I p., Niecała 13 I p., Lenar­
towicza 10 part., Karmelicka l l a  i 7 II p.. 
K rótk  .6  I ' p , Starowiślna 21 Krowoderska 
51 III p-, Batorego 22 II p., (irudzka 55 I p  
i 6 III p.

3 POKOJE, przedp. i kuchnia Floryańska 
44 i 32 I p., Poselska 19 II p., Starowiślna 
23 part., Mikołajska 2 II p., Straszewskiego 
8 part., Retoryka 3 I p., Pędzichów 23 II p., 
św. Anny 4 II p., Rynek 13 III p., św. lana 
30 I p., 28 I p Długa 34 part., Krupnicza
10 part., Studencka 2 part., Pańska 10. Sta 
chowskiego 101 I p., Grodzka 49 III p., 25
I i II p ., 10 II p . , Plac Szczepański r I i
11 p . . Michałowskiego 79 II p., Siemiradz­
kiego 16 II p.

4 POKOJE, przedp. i kuchnia : Podzamcze
10 I p . , Wenecya II p . , Batorego 14 I p , 
plac Groble 5 II p . , Pańska 8 , Starowiślna 
21 I p., Lenartowicza 10 I p., św. Filipa 23 
part., Karmelicka 40, W olska 26 III p. i part.,

• Mikołajska 28 I i II p., Garncarska 3 part., 
Retoryka 1 I i II p., 9 1 p., Poselska 17 part., 
Loretańska 4 I p., Dębniki 15 II p., Siemi­
radzkiego 9 i 6 part., plac Matejki 3 III p., 
W iślna 3 II p., Grodzka 50 I p.

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Hotel pod Różą
II p . , Kanonicza 16 parter, Kopernika 2 
I p., Podwale 3 I p., Retoryka 3 pa 't., Kar­
melicka 40 II p. , Szewska 19 I p. , Mali 
Rynek 1 II p.

6 POKOI, przedp. i kuchnia : Starowiślna 6
11 p., Poselska 16 I p., W ielopole 4 part.

7 i 8 POKOI i t. d.: Podwale 10 part., Kole­
jow a 5. 680

dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka I. 66

poleca na porę.; wiosenną

Nasiona warzyw ne i kwiatow e; Szczepy 
i Krzewy owocowe; W ielki w ybór Drze­
wek szpilkowych ..Coniferuw , Cebulki, 
Bulwy i Kłęcze k w ia t o w e ; Sadzonki 

w arzyw n e i kwiatowe.

W ielki w ybór Roślin donicznowych cie­
plarnianych. P rzyjm u je zamówienia na 

bukiety, w ieńce itd. 594 5 10

C e n n i k i  n a  ż ą d a n  ie  b e z p ła tn ie .

NOWO ZAŁOŻONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów,
Kralów, Rynel L. ?l, ió’£  ul. Brackiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.

P oleca  naturalne napoje Szanow.
Publiczności. 273 19 io4

otrzym uje się przez użycie M y d ia  g l lo e r y  
nowe-bensoesowego J. Wiśniewskiego,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą

Składy: w K r a k o w ie  .1 W iśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w B o o n m  Jan Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „M ydła 
Jakóba W iśniew skiego, magistra farm acyi.“ 

48 20 O

M ariasz w Starym Samborze
p oszu ku je  n atych m iast 673 2 3

SUBSTYTUTA.
M Ę Z C Z Y Z N A

na stan ow isk u  rządow rem , u rzędn ik , 
p ragn ie  za w rzeć  zn a jom ość w Celu 
matrymonialnym lub  tow a rzy sk im  
z panną lub w d ow ą  p rzysto jn ą . —  

L is ty  n iean on im ow e p rzy jm u je  do 
8 m arca  pod  a d res .: „Konslantin" 
poste  rest. K ra k ów  g ł. p oczta . 676 2 2

Browar parowy ¥ Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P. T. Publiczności

Piwo Bawarskie u

napełniane do flaszek i pasteryzow ane 
w browarze. 334 7 24 

„Piwo Bawarskie" jest 14-stopnio- 
we, w gatunku, jak  silne im portowane 

piw o z Monachium i Kulmbach.

Piwo Bawarskie a

wyrabiane w yłącznie ze słodu w ysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo­
nego, wskutek czego jest o wiele ła ­
godniejszego smaku, niż piwo z bro­
w arów bawarskich i niem ieckich przy­

pom inające smak karamelu.

00000000000000000004

WODA WENUS
do wybielania, wydelikacenia i odświeżania twar.y. Cena 4 K.

J A N  I H N A T O W I C Z ,
f j  Kraków, Sukiennice Nr 20 — L w ów , ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr II —
A  Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 64 1 1 O

O O O O O O O O I O O O O O O O O O O O O I O O O O O O O O

„Piwo Bawarskie a

zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­
gólnie paniom i rekonwalescentom . 

Zam ówienia na „Piwo Bawarskie" 
uskutecznia w yłącznie brow ar w Trzci­
nicy, a nie jest jak  w wielu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów  do flaszek nalewane.
Piwo marcowe, eksportowe i bok.
Browar parowy w Trzcinicy został odznaczony 
złotemi medalami, krzyżami zasługi i dyplom, 
honorowemi, za piwa bawarskie, marcowe, eks­
portowe i bok, na następujących wystawach: 
nr Krakowie, Berlinie, Bordeaux, Brukseli, Ham­
burgu, Londynie, Neapolu, Paryżu, Pradze, R zy­

mie, Ried, Strassburgu i w Wiedniu.

Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie.

i H e r b a to  z  B r o d ó w !  9  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
zbii.ru m ajowego, poleca h a n d e l

W .  A d a m o w i c z a
11 V¥ B ro& a ob  na pogranicza rosyjskiem. 18 O

•  H e rb a ta  z  B r o d ó w !  9

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j .................................złr. 1 40
1 funt „MŁlanue de Mockau" w oryg. opak., najlepszej 2.5u
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . L20
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ............................ 9‘—

!
ZBIORNIKI (REZERWOARY),

NACZYNIA na SODĘ,

i
10.000 m etrów  szyn  do k o le jek  p o ln y ch , jakoteż d robn y  m a te ry a ł, k o ła , 100 ław  
do cegły , w agi. w ózk i w yw rotn e  i in ne w entylatory , ekshaustory, patentów , rury 
do  ogrzew an ia , stance, sch od y  k rę co n e , w ózk i d c  p o lew a n ia , p om p y  ręczn e  i do 
poruszan ia  parą, m otory  parow e, m aczyny parow e z d ntn e do ru ch u  i k otły , trans- 
m isye, podpory w entyle, p iły , cen try fu g i, k o łow roty , m aszyny do neDiowania że ­
laza, rozm aite  środ k i do czyszczen ia , o łow ian e, bardzo lekkie na wagę, kompozyeye 
m isterne, ma zawsze na składzie E r n e s ty n a  K u m a , Kupno i  sprzedaż urządzeń 
fabryczn ych , m aszyn, jaK oteż w szelk ich  gatunków  żelaza i m eta li w P r z e r ó w ie ,

d w o r z e c ,  M orawy. li 12 2 3

i

b6'> 3 24

D o  P a n a  A p t e k a r z a
e l i  Z o l t a n a ,

B U D A P E S Z T .
Ponieważ Pańska m a ś ć  wyświadczyła 

mi bardzo wiele dobrego w mem dawnem

przeto proszę Pana o przysłanie mi drugiej 
dawki.

Z poważaniem

M . K o m b e r i j .
Podwołoczyska.

Szczególne w yp a d k i , liczne uznania i po­
św iadczenia lekarskie dowodzą, że ta maść jest 
od szeregu lat znanym , niezawodnie skutkują­
cym środkiem, k tóry  przeciw  bolesnym dolegli­
wościom  w ystępującym  przy przeziębieniu w k o ­
ściach, stawach lub w mięśniach, okazuje się 
ja k  najlepszym .

C e n a  f l a s z k i  £  korony .
Główny skład na Austryę: 541 7 0

Apteka pod „Czarnym niedźwiedziem",
mF W IE D E Ń . 1., Ł u g e c k  Sir. « .

Zlecenia pocztowe przesyłać należy do Aptekarza 
B e l i  Z o l t a n a  w Budapeszcie.

Rok zał. 1839. NAJDAWNIEJSZY CZESKI SKŁAD NASION Rok zał 1839.

Wacława PETZOLD4
w  j P U  A D Z E ,  / . ,  H a i ń r s k d  u l .  c .  3 9 Ł .

W  oddziale nasion
Poleca wszelkie uasiona ro ln icze , nasiona ja rz y n , kwiatów, rzepy na 

paszę, nasiona leśne i ow ocow e, mieszanki traw.
C ebulk i kw iatow e i bulw y prawdziwe harlemskie ł genewskie. 

f tĘ T  W  oddziale ogrodniczym :

Słynne w świecie GWOŹDZIKI i RÓŻE klatowskie,
wszelkie sadzonki jarzyn  i kwiatów.

D rzew k a  i k rzew y  ow ocow e
(osobliw ości), drzew ka ozd ob n e , szpilkowe (k o n ife r y ) , drzewka na żyw opłoty,

sadzonki leśne itd.
P O T  R ośliny wodne własnej pielęgnacyi. " f e t  

Przy w szystkich gatunkach nasion —  ręczy za pełną siłt 
k iełk ow an ia  i prawdziwość gatunków .

Cenniki z obszernem i opisami w ysyła za darmo i oplatnie.
Proszę adresow ać dokładnie: 586 fi 5

Yaclav Petzold ~ v  Praze,  I . , Havirska ulice 394.

Urzędnik państwowy
prawnik, lat 31, katolik, po za krajem 
przebyw ający, z powodu braku stosun­
ków i odda len ia , życzy  sobie w celu 
matrymonialnym zabrać tą drogą znajo­
mość z Polką do lat 25, z dobrego domu, 
wszechstron. w ykształconą, m ającą za­
miłowanie w życiu domowem i rozpo­
rządzającą m ajątkiem , stosownym  do 
reprezentacyi. Łaskaw e zgłosz. wprost 
od rodziców  lub opiekunów, z wyłącz, 
innego pośredn ictw a, przyjm uje Adru. 
„N ow ej R eform y" pod JOjczyzna 1902“ 

632 3 3

Skład papieru Kamila B aum a
w Tarnowie

potrzebuje p r a k ty k a n ta  zamiejsc. z ukoń­
czoną I I - g ą  klasą szkół średnich 649 3 3

Młody buchalter
z kilkoletnią prak tik ą  w prowadzeniu 
ksiąg i korespondeucyi. z pięknem pi­
smem —  pragnie zmienić posadę. —  
N ajlepsze referenc.ye. —  Z g ło  szenia: 
„St. N. ‘ poste rest. Kraków. 665 2 2

s i .
posługujący ubogim

polecają

A ptaŁa sam oistne

Wyrób Mebli Giętych
Kralów, Kazimierz, ni. Kralowsla 47,

N ajnow sze form y krzeseł, foteli, kanap, 
taburetów biurowych i salon, z siedze­
niami wyplatanemi lub fornirowanem i. 
jakoteż w szelkie naprawy i odnawianie.

ft/ T  Na' żądanie zgłaszają się sam' 
po przedmioty i sami odstaw iają na­
prawione lub zakupione.

M ają na składzie krzepła do wy­
pożyczania. 640 2 o

= -  Ceny niskie. —

sezonow a, z a r a z
- .   do sprzedania lub

wydzierżawienia. Zgłoszen ia  przyjm uje: 
H. Nowa* aptekarz, Gorlice. 622 5 10

Kamienica dwupiętrowa
Z  OGRODEM, przy ujjc-  J a b ł o n o w s k i c h  
pod Nr- , nadająca się dla obszernych sal 
nr z lkład naukowy do sprzedania_ _  w ia d o ­
mość od I n  właść: na miejscu. 628 3 10

W  K r a k o w i e  u firmy 563 3 20

R eim  i S półka , *ynek3 7 .

Koniczynę do siewu
prawdziwą styryjską, wolną od kanianki, czy­

stą, wysyła, jak od lat 30, za zaliczką: 
najlepszej Nr. 1 . . .  . 100 klg. kor 132-— 

„ 2 . . . .  100 „ „ 128" 
dobrej „ 3 . . . .  100 „ „ 124 -
jak również nasiona ulubionych traw, wyczki 

i lucerny — firma 552 5 0
Józ. Postl &  Co., Judenburg, Gór. Styrya.

M iód pszczeln y
prawdziwy za co - iP ręczy, w ysyła w 5-klgr. 
biaszankacn po 6 kor. o p ł a t n i e  za zaliczką.
(548 3 i -  i .  Menczer w Mikulińcac.a.

p o s ia d a ją ^ . N i l u b n e .  Świadectwa z k i l ­
k u n a s t o l e t n i e j  p r a k t y k i  s ą d o w e j ,  b i e g ł y  
w r a c h u n k a c h . z  s z y b k i e m  i w y r o b i o -

nem pismem- poszukuje miejsca. A dres. 
L. K„ Kraków, uiica Grzegórzki 
Nr. 6, Nr. drzwi 13. 3 0

K o n cy p ie n t a d w o k a c k i
obeznany także z czynno­
ściami hankoM em i, poszukuje odpo- 
wiechnego zajęta. — Zgłoszenia pod
A. D. 674 przyjmuje Aaministracya 

„Nowej Reformy." 674 210

M i t  P  smsarz i  Litwę,
obeznany z turbinami j 7 -wyrobem 
masy drzewnej. ^ DńaganąNą dobre 
świadeciwa. Nuteż} kię zgłaszać listo­
wnie do Fabryki t . Sokolni- 
ckiego w  Olkienikach ,  W i ­
leńska Gubernia. 667 2 3

wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia ^usunków handlowych 
(z gw arancją  porta) w In te rn a t. A d iew een - 
B o r e a o  J o s e f  R o O ® * w  ig & S ch n ę  ln  
W le n , L , B a o k e r s t r a s s c  H r. 3, Interurb. 
Telefon 8155, Prospekta franco. 385 12 20

Wyrpty J a m s W ic i  o t t b
biszkoptów i piernikuw

nietylko n ie  są  gorsze od wyrobów 
fabryk niemieckich, wiedeńskich, wę­
gierskich, u nas dotychczas —  mimo 
tylu nawoływań o przemyśle krajo­
wym w handlach polecanych i za­
prowadzonych, le c *  są  s ta n o w ­
czo z daleko lc p szy c li naszych 

krajowych surowców wyrabiane. 
Prosimy porównać n a sz  wyrób z wy­

robami fabryk p o z ak r a j o w y c h. 
Szanow. Publiczność, interesującą się 
przemysłem krajowym, prosimy przy 
zakupnie pieczyw luksusowych żądać 
wyraźnie i stanowczo wyrobów Jaro­
sławskiej fabryki biszkoptów i pierni­
ków i uważać na mavkę ochron. „ul“.

401 8 o

Cesarsk. i kroi nadw. dostawca

Stanisław Gurgul w Krakowie.

POT POSZUKUJE SIĘ - f e t

majątku ziemskiego
“w ^amfi.nie 550 O

dom w Krakowie
lub za suiiitj hipoteczną. 

Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„Nowej Reform y“ pod: M. K. 100.000.

K A I T A R K 1
p r F  w d z i w e  Ł e r c y ń » k i
znakomite śpiewaki, z miłym ł- 
godnym głosem , turkotem, flet 
wym gwizdkiem, dzwonkiem, t 
kże przy świetle śpiew ające, ] 
4. 6. 8 i lń  “ r- Samiczki do ro 
płodu po zfr- 1 i złr. 150. Prz 
syłam t-ikze pocztą zs zaliczl 

z poręczeniem , że nadijdą zdrowe do miejsc 
przeznaczenie. 6  d®* a wrazić ni
zadowolenia wymiana, lub zwrot pieniędzy.

Hodowca p ra w d ziw ych hercyńskicn kanarków 
I .  NZt F A .  Kraków , ulica F lo rya ń sk Ł Nr. 4 

II. pi?"-0, oficyna. 549 7 10 
Polecam również: Rzepak letni kilo 40 ci

r  Ir 4 AMbImW l.-łn
Luiecam ro w u ic "*  lu tu  __
m ie s z a n k ę ,  : ,r z e P * k  i u v . i l  łi
czony kilo 40 c t . , h ifeZaiopt ;
najpożywniejszy pokarm dla k£-----------  ,
stow ych , puszka 45 ct. ; m r ó w o z e  Ja. 

suszone litr 60 ct.

ja jow y tar
' W S]

£KKK)m )m KKKKXXOKKXK***XK*}t*Kft 
X

Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. Ministerstwa handlu

K  m j Krajowe Towarzystwo tkackie
X * ,,JF» R  Z  Ą  t ) K  A “  j .

w  Krośnie
poleca Szanownej P-  ̂ cbliczności swojpgo wyrobu

czysto lniane, sław ne z dobroci, ręcznie tkanj fe £

P Ł Ó TN A  K O R C Z Y Ń S K I E J
od n a jgru b szych  do naj°*e®si,ycb w e b  i i

i  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą  i
o wzorze kostkowym i acł»*^as*kowym. X

siatkę do suszenia- chmielu. *
Zam ówienia nadsyłać prosim y wprost do (poczta, telegraf X

i stacya kolejow a w miej scu)' u 12 o f e
P-óbki i cenniki na żądanie wysyłamy fr#nC0 ' 0|IWrotną pocztą. ^xxxxxxxxxxxxxxoxx***xxxxxxxxx

J a k  p is a ó  R o w y  a e k -o t a r z  p o l s k i .
Książka obejm uje 18 ar“ Uszv drnkn i zawiera oprócz nauki
0 pisaniu listów, na listi roim dite ’ ;4 'ciu towarzy-
skiem, rodzinne®, 11 “ dlowen:. rolniczem. jak listy z prośbami, 
z doniesienie®- zaPr(lszeniem . powinszowaniem , listy miłosne, 
przyjacielskie, konjjl)leiiGyjn«i i t. d.. dalej -wzory na korespon- 
deneye handl°W'b K°ńtrakt\. świadectwa, kwity, cesye, weksle
1 t. d.' z dodatkiem:

X.i01 ®w Znakomitych pisarzów,
międ»y tenH Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, 

Sienkiewicza
(jena za egz. hr o kor. il*60 mk.i. za egz. opr. kor. 2 50 

(3 n?k-/’ , na "1'łacenie poczty ;TC fen. Do nabycia w księgar­
niach lub j i  wy da w cy pod adresem: 573 4 5

K .  A OTjfa)wti/z/ .  Poznań, ul. Długa 8.
Z Nowej D rukarni Jagiellońskiej w K rakow ie (Jagiellońska 10). R ządca Drukarni L . K . G órski.

PELERYNKI, balowe, SZALE koronkowe i jedwabne, KLAMRY do pasków fantazyjne, francuskie, KRA- poloCtlją W w ie lk im  W y-

BOA z piór strusich i kogucich, futrzane i gazowe, WATY, ŻABOTY i WSTĄŻKI chine na kawałki b o r z e  i p o  najlliŹSZycll
PASKI fantazyjne, gumowe, skórkowe i taśmowe, GORSETY irancuskie w kilkunastu odmianach cen a ch

PORĘBSKI & ZIMLER
W  K R A K O W I E  R y n e k  r r ł ó w n y  T. R


